
Dzień Hutnika Cena 20 gr. 

. emplarz b'"' 'Jj 

Będą walczyć 
aż do , zwycięstwa 

Trwa " solidarny strajk robotników 
stoczni w Bremie, Bremerhaven I 
Veqesaclc. Po 11 dniach walki ro­
botnicy wypowiadają się za konty• 
nuowanlern strafku 'aż do ostatecz-

neqo zw·ycięstwa. 

Nr 111 (3288) ŁóDZ, 10 i 11 MAJA 1953 ROKU, 
Na zdfę~;u: strajkujący robotnicy 
przed warszt11tami stoczni w Bre· 

W Nowej Hucie 

rusz"yła blldowa 
walcowni- zgniatacza 

NOWA HUTA. - Budowniczowie kombinatu Now~ 
Huta rozpoczęli nowy, ważny etap robót - przystą­
piono do pierwszych prac przy wznoszeniu ogromne: 
walcowni-zgniatacza. Na pustym do niedawna tereniE 
pojawiły się radzieckie spychacze \ koparki - ruszył)' 
wstępne roboty ziemne. 

Walcownia-zgniatacz budowana w kombinacie nowt 
hutnickim będzie największym tego typu obiektem 
w kraju, o wiele większym od uruchomionego w końcu 
ub. roku w hucie „Bobrek". 
UrząQzenia tego potężnego agregatu dostarcza nam 

Dzień 11 maja, to święto hutni­
ków, święto ludzi, dzięki których 
ofiarn ej p ra cy mogą 1'05nąć budowle 
sześciolatki, może rozwlijać się nas z 
przemysł. 

------------·----- Związek Radziecki. Przemysł radziec 

Hutnicy godnie powi~ali swe świę 
to jeszcze . lepszą pracą i wyprodu­
kowali wiele setek ton surówki i 
stali ponad plan. aby w ten s-posób 
zadokumentować swe przywiązanie 

Dementi 
TASS I O 

agenc11 
MOSKWA. - AgeIJ.cja TASS ko­

munik uje: 
dla Polski Ludowej. Dnia 7 maja dziennik . „New York 

Na zdjęciu: spust surówki z wiel- Herald Tribune", powołując się na 
k iego pieca w hucie im. Bolesława agenta kuomintangowskiego w USA 
Bieruta w Częstochowie. Wellingtona Koo, opublikował wia-

WYSOKIE ODZNACZENIA domość, jakoby w listopadzie ub. r. 
podpisany został między Chińską 

DLA PRZODUJĄCYCH d ZSR · v· t PRACOWNIKÓW PRZEMYSŁU Republiką Lu ową, R l ie nam 
ską Republiką Demokratyczną układ, 

HUTNICZEGO. w myśl którego Chińska Republika 
WARSZAWA. - Rada Państwa z 0 - Ludowa zobowiązała się do wYSłania 

kazji Dnia Hutnika nadała przodują· w razie konieczności do Indochin 
cym. zasłużonym pracownikom przemy 300_tysięczmej atrmii, a ZSRR _ do 
siu hutniczego wysokie odznaczenia 2'laopatrzenia w sprzęt bojowy pięciu 
państwowe. 2 pracowników przemysłu dywirzlj>i Republilki V,iebnamskiej. 
hutniczego odznaczono krzyżem kawa• 
lersklm orderu odrodzenia Polski, 70 Agencja TASS upoważniona jest 
pracowników - złotymi krzyżami za- do oświadczenia, Ze wiadomość ta 
sługi. 75 pracowników - srebrnymi jest zmyślona od a do z i ma 11a celu 
krzyżami . zasługi. 59 pracowników - I wprowadzenie w błąd międ.zynarodo 
brązowymi krzyżami zasługi. wej opinii publicznej. 

• maJa Od 17 do 31 
•• Dni oświaty. 

ksiqżki • I prasr• 

ki nadesłał już wiele urządzeń zgnia 
tacza, dalsze transporty napływają 
do Nowej Huty, 

Walcownia-zgniatacz, to jeden z 
zasadniczych ·obiektów, które muszą 
wejść do produkcji zgodnie z uchwa 
łą Prezydium Rządu, w pierwszym 
e tapie budowy kombinatu Nowa Hu 
t a. Plan przewiduje wykonanie jesz­
cze w bież. roku olbrzymiej płyty 
fundamentowej pod walcownię -
zgniatacz. 

W szybkim tempie prowadzone !!a 
inne, początkowe roboty w rejonie 
walcowni, m. in. w pełnym toku są 
prace przy wznoszeniu fundamen­
tów tzw. tokarni walców. Prowadzi 
się również roboty ziemne przy wzno 
szeniu b_udynkó"'4 socjalno-usługo­
wych rejonu walcowni. 

Przyjęcie 
w radtieckiej 
komis~ · kontr I 
w Niemczech 

BERLIN. :....; Agencja AON podaje, ~e 
przewodniczący i-adzleckteJ komisji 
kontroli " Niemczech, gen. arml-1 Czuj· 
kow z okazji ósmej rocznicy wyzwole· 
nla narodu niemieckiego „ kajdan bit· 
lerow~ktego raszyzmu przez bohaterską 

dzy czytelnikiem a llteratem, dzienni· Armię Radziecką, p.-zy!ął 8 maJa człon· 
karzem, wydawcą I naUłcowcem. kOw prezydium Rady "'lnłstrów Nlemle· 

w czasie „Dnf• przewidziane są nez· cldeJ Republfl<f Oemol<ratyczneJ. człon· 
"e spotkania czytełnik6w z autorami l kOw Biura Polity„znesio f<C Nlem•ec1<1eJ 
na w•elklch budowlach socjalizmu I w Socjalistyc2nej Partii Jedności (SED) 
zakładach przemysłowYCh, w miastach Of''!.Z pr?edstawfetell partii de,mokraty ' 
1 wsiach. cznych ł organ•zacJI autsowycb • 

Fot. - CAF 

Wymiana·· depesz 
z okazji 8 . rocznicy 

wyzwolenia narodu niemieckiego 
MOSKWA. - Agencja TASS 

donosi, że premier NRD Grote­
wohl wystosował do przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR 
G. ))4. Male~owa depeszę, w 
której oświadcza m. in:: 

Wielce szanowny towarzyszu Malen­
kówl Z okazjo 8 rocznicy wyzwolenia 
narodu n1emieck1eqo od faszyzmu h•t· 
lerowskieqo, main zaszczyt przesiać 
Wam; wielce · szanowny towarzys'."u 
przewodniczący, w lm1en1u „ rządu N1e­
m1eck1ej Republiki Demokratyczne) i w 
m01m wła.sn)lm im1en1u serdeczne po· 

,zdrowienfa i wyrazy wdzięczności. 

Zapewniam Was. wietce szanowny 
towarzyszu Malenkow, ~ masy pracu­
fące Niem1eck•ej Rap1otbllk1 Demokraty­
cznej, połączone więzami ścisłej przy­
jaźni ze Związkiem Radzieckim -
wtelklm chor"ątym pokoju - I. z kra­
jami demokracji ludowej, · będą nadal 
wnosiły swój wkład w dzieło a~a­
nia po-ko)u I z całym zdecydowanierri 
walczyć ~dą o jedność swej ojczyzny. 

MOSKWA. - Agencja TASS 
ogłasza następującą oqpowiedź 

G. M. Malenkowa na depeszę 

premiera NR? O. Grotewohla: 
Proszę rząd Hiemlecklej Republiki 

Demokratyczne). Jak równiet Was oso­
b•ście, towar"zyszu premierze, o przy· 
łęcie meqo podziękowania za Waszą 
przyjazną depesz<; z okazji 8 rocznicy 

wyzwolenla narodu niemieckieqo spod 
jarzma faszystowskieqo. 
życzę .narodowi niemieckiemu sukce­

sów w walce o jedność narodową, o po· 
kojowe, demokratyczne, niezawisłe Niem 
cy, a jak najrychlejsze zawarcie trak­
tatu pokojoweqo, odpowiadająceqo ży· 

wotnym interesom narodu niemoeckieqo 
i wszystkich narodów miłujących po· 
kój. 

MOSKWA. - Agencja TASS 
ogłaiiza depeszę Komitetu Cen­
tralnego Niemieckiej Socjalisty­
cznej Partii Jedności (SED) do 
Komitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Związku Radzie­
ckiego, w której czytamy m . in.: 

- Drodzy towanyszel Pnia 8 maja 
1953 roku naród nremieckl obchodzi 8 
rocznlct wyzwolenia od barbarzyństwa 
fasz.rstows1<ieqo- przez sławną, niezwy­
c1ęto ą .Armię Radziecką. 

WARSZAWA. - bd 17 do 31 ma­
ja br. odbywać się będą w całym 
kraju „Dni oświiaity, ·ksiąZki i pra­
sy". Tą wielką akcję polityczną, któ­
ra prowadzona będzie we wszyst­
kich miastach i wsiach całej Polski, 
kierować będą rady narodowe oraz 
działające z lch ramienia rady czy„ 
telnictwa 1 książk:L. 

W przygotowaniach i organizowa­
niu akcji współuczestniczy aktyw 
Frontu Narodowego oraz organizacje 
masowe. jak ZMP, związki zawodo­
we. Liga Kobiet. Zw. Samopomocy 
Chłopskiej 1 inne. 

Utrwalajmy nasze osiągnięcia 

Komi~t Centralny Niemieckiej Socja­
listycznęJ Partii Jedności wyraża z tej 
okazji w Imieniu wszystkich członków 

partii I wszystkich niemieckich ludzi 
pracy Komitetowi Centralnemu Komuni· 
stycznej PartH Związku Radzleckleqo, 
członkom Komunistycznej Partii Związ­

k~ Radzoeck•eqo. stawnej Armii . Radzie­
ckie) I w1elk1emu narodowi radzieckie· 
mu ąłęboką wdzięczność za ten histo· 
ryczny akt wyzwolenia 1 za woelkopusz­
ną pomoc w dziele budowy podstaw 
socjalizmu w Niemieckiej Republice De· 
mokratyczne). 

W dniach tyd) wszyscy miłujący po­
kój Niemcy z na ębs:iiit czetą składają 
hołd P.amlęcl bo.haterów Armil Radzie· 
ck;ej, którzy poświęcili swe życie ura· 
towanlu ludzkości od barbarzyństwa 
faszystowskiego, 

Zadaniem teqorocznych "Dni" Jest 
dalsz• wzmotenie pracy nad podniesie­
niem poziomu śwładomoścl politycznej 
mas pracu1ących w krafu przez jak naJ 
szersze upowszechnianie czytelnictwa 
ks •ążel< I prasy. 

Równocześnie "Dni• maJą na celu 
zac•eśn•el'lie wzalemnel współpracy mię-

· N~:W~" 
Deszcz 

śnieg i wiatr 
prz€rzedzojq szeregi 

kolarzy 

4 Królak 
Wilczewski 6 
na mecie w Gorlitz 
szczegóły no str. 4 

Dziś kończy się pier"l'i"Sm de 
kada maja. Do końca miesią­
ca pozo.5tało 20 dni. Zdawało­
by się, że to wiele, a jednak„. 

Oto prządka Helena Choiń­
ska z ZPB im. Marchlewskie­
go. Ma dopiero 20 lat, a pra­
cuje nie gorzej od doświadczo 
nej robotnicy. Przy swych ma 
szyn.acb osiąga przeciętnie 106 
proc. planu, a wiecie dlacze­
go? 

Tajemnfoa. S'llkcesów Hele­
ny ·choińsk1ej i tysięcy ta.kich 
jak ona leży w systematycz­
noś.ci pracy, w racjonalnym 
wykorzystywaniu przez nią 
cza5U roboczego, w rytmicz­
nym wykonywaniu norm a­
kordowych, 

Bez rytmiczności w pracy 
niemożliwe jest stałe podno­
szenie wydajności, pogłębia­
nie' ruchu współzawodnictwa 
pracy. W zirozilmieniu tego po 
mogła prządce Choińskiej or­
ganizacja partyjna, która po­
przez agitatorów i grupowych 
wyjaśniała i wyjaśnia stale 

. załodze metody socjalistyczne 
go współzawodnictwa oraz po 
co i dla jakiego celu pracuje­
my. 

Cel ten jest wspólny nam 
wszystkim: stałe podnoszenie 
dobrobytu mas pracujących, 
wzmacnianie budownictwa i 
obronności naszego kraju. wal 
ka o realizację naszego pro­
gramu Frontu Na.rodowego, o 
pokój.. 

Cod2lienne fakty, dumne mel 
dunk.i o przekraczaniu pla­
nów, masowe zaciąganie Wart 
I-Majowych, fakty, · które da­
ły państwu miliony kilogra­
mów i metrów produkcji., 
wszystko to świadczy, że coraz 
bardziej rośnie świadomość 
mas, że coraz więcej jest tych, 
którzy w pełni z.rozumienia bu 
dują podsta\\'Y socjalizmu w 
Polsce. 
Łódzkim włókniarzom do­

brze znana ' jest sprawa· Białej 
Tkalni ZPB im. Armii Ludo­
wej, Oddział ten od wielu mie 
sięcy nie wyrabiał norm akor 
dowych. I dopiero w tym ro­
ku sytuacja uległa zmianie. 

Nowe kierownictwo, organi­
zacja partyjna i rada zakłado­
wa zajęły sie gruntownie pracą 
tego oddziału, przeanalizowały 
cykl produkcyjny, usprawniły 
organizację pracy, wprowadzi­
ły szkolenie ideologiczne maj­
strów i załogi. 

Ta gruntowna praca polity­
czna w fabryce wydała szyb­
ko owoce. Dziś Biała Tkalnia 

•wyrabia, a naweł l przekracza 
plany. Do dnia 8 maja br. o­
siągnęła. 105,3 proc. pia.nu. 
I nie brak tu takich maj­
strów, praw<iziwych opieku­
nów i wychowawców 1 załogi 
jak Jan Wawrzyeiak, któ1:y 
dla swych młodszych towarzy 
FJzy pracy je.st serdecznym 
przyjacielem i docadcą w wie 
lu kłópo$ał:ll i t.ru-Onośc:Lach. 

ZPB Im. Armii Ludowej, 
Marchlewsklego, Dubois czy 
inne, powinny uczynić wszyst 
ko, aby obecny poziom pracy 
słał się sprawą honoru z&łóg. 
Należy nieustannie czuwać nad 
systematycznośdą roboty po­
litycznej wś-ród mas, nad ryt­
micznością prodUkcji, daiiszym. 
rozwojem ruchu współzawod 
nictwa pracy i racjonalizacji, 
po'pUlaryzowaniem przodują­
cych metod pracy itp. 

Nale-Zy we wszystkich za­
kładach pracy położyć szczegół 
ny nacisk na umacnianie i _po 
głębia.nie osiągnięć I-Majo­
wych poprzez stałą analizę i 
kontrolę; pracę polityczną z .za 
łogą, popularyzowanie przodo­
wników przez błyskawicę l ra­
diowęzły, słuszną krytykę nie­
robów i bumelantów. 

Do końca maja Po:zostało . 20 
dni. .. Każdy taki dzień to two­
ja jeszcze jedna szansa, towa­
rzyszu pracy z fabryki, budo-, 
wy nowych domów czy obiek.:. 
tów przemysłowyclll, z łódzkich 
zakładów im. Stalina, Dubom, 
czy Dzierżyńskiego lub z tych, 
które szczególnie natężyć po­
winny siły d<' nadrobienia bra 
ków jak ZPB im. • Waltera. 
I Dywizji, Luksemburg czy 
Kunickiego, 
Rytmiczną i sumienną pra­

cą, stałym p0glębianiem ·swych 
·osiągnięć 1-Ma.fowYch dajcie 
dowód, iż szansy teJ nie zniar 
_aowaliście. · .(w) 

• KALKUTA, - Odbył się . tu wiec 
ur:i.t;dników bankowych, na którym u­
ch~alono jednomyślnie proklamowani.- w 
dnm 1 czerwca strajku na znak protestu 
przeciwko decyzji ogólnohinduskiego t ry 
b'!nałn przemysłowego w sprawie reduk­
c~1 plac I przedłużenia dnia pracy urzęd­
mków bankowyeh. 

• RZYM. - Były deputowany, b. czło 
nek partii chrześcijańsko-demokratycznej 
Viola, dekretem De Gasperiego został u­
sunięty ze stanowiska przewodniczącego 
kra~owego stowarzyszenia b. kombatan­
tów z powodu Jego opozycji wobec realc­
cyjnej „reformy" wyborczej. 
~rasa c;lemokratyczna przypomina, ze 

Viola wystosował dnia 30 marca do pre­
zydenta republiki depeszę, w której wzy­
wał go, aby nie podpisywał „antydemo· 
kratycznej I oszukańczej ordynacji wy­
borczej. uchwalonej przy pomocy hanieb 
nych metod", . · 

.Jak wiadomo, Viola wystąpił z partii 
chrześcijańsko-demokratycznej i w swym 
przemówieniu w Izbie deputowanych zde 
m_askował n:-dużycia finansowe przywód· 
cow chadecJI. 

W kołach politycznych I dziennikar­
skich stwierdzają, że dekret De Gaspe­
riego jest bezprawny. 

• WASZYNGT<;>N. - Szef tzw. „urzę· 
du zapewnienia bezpieezeństwa wzajem­
nego" Stassen oświadczył przedstawicie- ' 
Jom prasy, że Stany Zjednoczone przy­
znały Francji 60 milionów dolarów jako 
„specjalną pomoc" dla dalszego prowa­
dzenia dzialań wojemlYch w Ind.ocliilo 
MCłL 
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Reforma rolna zakończona Tematy dnia 

Amerykanie 
o bazach 

amerykańskich 
Wielli.ie zwycięstwo 

ZPP w· Alek~androwie 
otrzy aly 
sztandar przechodni 
• • 1 premię 

I W amerykańskim czasopiśmie 
burżuazyjnym „United States News 
and World Report" Uki!Zał się ostat­
nio artyk1d zatytułowany: „Stany 
i:J„~noczone asyqnują miliardy dola­
rów na bazy". 

}!~rodu ch~ńsli.iego· 
. ~~~ 

W sobotę, 9 maja br. Zarz.ąd Głó­
wny Zw. Włókniarzy dokonał oce­
ny wspólmwodniclwa międey ..s­
kładami przemysłu dziewiarskiego 
i pończoozniczego za I kwart.al br. 

Autor powołuje się "Il opinii) pod­
komisji Senatu, która w sprawozda­
niu dotyczącym baz zamorskich 
„wyraziła wątpliwość co do konlec1-
nośc1 posiadania rozrzuconych pą 

· całym św1ec1e w1elklCh baz ze slcom 
pletowaną całkow1c1e obsłuqą". · 

Zdaniem czasopisma, dwa fakty 
budzą zanlepolc0jen1e członków pod· 
kom1sj1 Senatu: rozproszeni• ame­
rykańskich sil zbrojnych oraz ol· 
brzym1e wydatki na budownictwo 
baz wąJennych I na utn!łmanle w1el­
k1ch kontynqentów woJsk poza qra­
nicamł kraju. 

„Wedłuq opublikowanych danych 
- pisze „United States News and 
World Report" - amerykańskie 
obiekty wojenne Istnieją w 109 
punktach kulo z1emskie1 poza wła­
sciwymi qran1cami Stanów Zjedno­
czonych. Jeśli uwzqtędn1 sit tajne 
obiekty wojskowe, to liczba baz za­
m">rskich wyniesie faktycznie około 
200''. 

Oprócz baz obiektów wojsko-
wych „Istnieją także amerykańskie W Chinach Ludowych kobiety mają dostęp do wszystkich zawodów. Na zdję­
mlsje wojskowe I qrupy doradców, ciu: młode spawaczki Jan Li-hua (po prawej) i Lin Szu-fan w Szenyan (Muk­
dz1alaJące obecnie w 34 różnych den). w Chinach północno-wschodnich. Fot - CAF 
krajach, poczynając od Turcji, a 
kończąc na Formozie. Niektóre z upłynęło niewiele ponad nek podjęcia szerokiego ~ud?WI1i~-
tych misji i qrup - podkreśla cza- trzy lata od chwili zwy- twa gospodarc.zego, było zaurnnczeme 
sopismo - liczą około półtora ty- • tw I .. . . reformy rolneJ, ktora n9. zaw6Ze wy 
siąca· osób'". ~1ęs a ~e.wo UCJI anty1m. perta-. zwoJ.iła z ucisku feudalnego wielo-

Stw1erdza;ąc, że w każdym niemal h t t f d I Ch 
kraju kapitalistycz!"'ym przebywafit s yczneJ 1 an Y eu a neJ W I milionowe masy chłopów chińskich, 
wojskowi amerykanscy. autor arfy- nach, dokonanej pod kierownic przyciągnęła ich do budownictwa no 
kułu dochodzi . do wniosku, że „dzi- twem partii komunistyczne]". W wych Chin. 
s1aj pełni służbę wojskową w Innych 
krajach ol<oło półtora miliona mło- ciągu tego krótkiego okresu wy W chwi~ o~ecnej - '!' wYjąt-
dych Amerykanów. z których trze- zwolony naród chiński osiągnął klem ri:Jono"'. zamieszkałych 
c1a częśc walczy w Korei"· Wedłuq • • przez mn1ejs:r.osci na.rodowe 
obliczeń czasopisma, w Europie "w powazne sukcesy w budowaniu reforma rolna oga.męła foż cały 
marynarce, lotnictwie I armii lądo· 
wej służy około 500 tysięcy Amery- i umacnianiu swego państwa - kraj, tzn. terytorium zamieszka.le 
kanów. wysłanych tam na czas nie- Chińskie]· Republiki LudoweJ· przez 450 milionów ludzi, POmlę 
określony". d hl · p<>dzi I kOł 4* 

W Zakończeniu artykułu czasopi· - państwa demokratyczne]· dyk zy c , opow , e ono 
0 o 1 

milionow hekta.row skonfiskowa-
smo zapytuje, na co Stanom Zjedno- tatury lu.du. _ , neJ· obszarnikom -•em1· ornej, chlo 
czonym potrzeba 280 baz wojen- Z& 

·nych we własnym kraju 1 200 obiek· W opa.rcl'\l o dotychczasowe SUK- pi chińscy otnymali też bydło 
tów wojskowych, rozrzuconych po cesy .~iród chiń5ki p~stąp.ił W ro- robocze, Jnwe$rz, zb<lże, domy 
całym świecie. Odpowled;I: na to PY· ku b1ezącym do zaklroJonego na ~- mieszkalne itd. 
tanie _ stwierdza czasopismo - k skal bud · t ~~ 
chcieliby również otrzymać. liczni ro ą ę owruc wa g~~r- Na wsi chińskiej i1Stn:ieją olbecn!ie 

tołn;erze amerykańscy, którzy już c~:g~>, do W?'k.onanla ~ier:wsze~o .w po <lokonaniu reformy cztery rodza-
po dwa lata tkwią w różnych dale- <lrżfoJacll Ch~ pl~u. pięc10letmego. je go.spociiaxstw: drobnotowarowe go 

'-:k~•=ch=b:a:z:a:ch~'='·=========:::..'....._:J:edn=::ą:.:z~na:;:Jwa_:::2l11.=le:::J'..:~:.::.:ch::__P:I'7l:.:esła=:.- spodarstwa chłopskie, gospodarstwa 
: kułackie, państwowe gOspodarstwa 

Nowos'c1" dla palaczy rolne i spółdzielnie produkcyjne, 
PnE!'WlaŻają drobnOtowarowe gQSPO-

l• al· Dar'' dairstwa chłopskie, stanowiące 90 lpcu zap 1my proc. ogólnej ilośc.i gospodarstw. Ist 
'' nieją też trzy rodz.aje pomocy są-

Cygara w opakowaniu po 10 sztuk :=ej~h~~:~rer:::;w:.za!:j~ 
w 

Przemysł tytoniowy rozpocznie w I Ważnym czynnikiem, który umotll- wy, stałe grupy pomocy sąsiedzkiej, 
najbliższych miesiącach produkcję no- wił przyqotowanle produkcji nowych stanowią.ce wyższą formę tej pomo-
wych qatunków papierosów I Innych qatunków wyrobów tytoniowych jest cy, spółdzielnie produkcyjne (w 
...vrobów tytoniowych. M. In. w lipcu prowadzona prz„z zafoql większości h 11• b j a„.~· fn-... 
bl~ż roku ukażą su; w sprzedaży pa• zakładó przemysłu tytonioweqo walka C W 1 o ecne - n-.„,,.zsza ~u„a 

ier;,sy ustnikowe „Dal'""'. Do wyrobu o ścisłe przestrzeqan1e r:eżimów tech- pomocy sąsiedzkiej), w których złe­
kh używane będą qatunkl lekkieqo, Ja- noloqicznych, co zapevm1a wyższą ja- mia poląc7JOna. we wspólnie uprawia 
sneqo tytoniu. Prowadzone są również kość wyrobów przy użyciu tych samych ny obszar, pozostaje lndYWidualną 
próby techn1czrie produkcji nowych ro- qat•mków tytoniu. • „_. I , 
dzajów aromatyzowaneqo tytoniu fajko- Robotnicy staraJą. się m. In. o utrzy- własno,..,1ą eh Opow. 
weqo, lepszeqo .smakowq od dotychczas manie właściwe) wlłqotności ąotowych Na <izień trzeciej rocznicy powsi;a­
wytwarzanych. wyrobów, dopilnowują, by tytoń był na nia Chińskiej Republiki Ludowej w 

W przyszłości przemysł tytoniowy do- leżycie cienko krajany, dbają, by do I . ć.h ś . . ł h b 
starczać będzie , na rynek cyąara popu- paplel"OSów nie dostawały sit częśc_I ~- re3ona wcze ~eJ ~ :'IlY~ Y 
larneqo typu w nowych opakowaniach dyq tytoniowych. Poważne osiąqn1ęc1a lo przeszło 4 tysiące spółdzielni pro­
po 10 sztuk, qdyż okazało się, że do- w zakresie popra~ Jakości prod'!kcJI l dukcyjnych i prze.szło 10 wzorowych 
tychczas stosowane opakowania w PU· mają m. In. załoqi Wytwórni Papiero- gosipodairebw zespołowych stanowią 
dełkach po 100 sztuk nie odpowiadają. j sów Vf Radomiu ora:r Wytwórni Cyqar 1 h . .....A>-'-' ,·-~-· 
potrzebom konsumentów. Papierosów w Kościanie. CY'C wy'ZJSZY typ <>~'UrkJ.e-"".c.'-"""1• 

Mister Churchill odłożył ·cygaro i spojrzał 
pytająco na swego sekretarza, który uchyli! 
cicho drzwi do gabinetu. 

- Panie premierze, jest pewna przykra 
sprawa ... 

- To dla mnie nic nowego. Takie są ostat 
nio wszystkie sprawy, z którymi mam do 
czynienia ... 

W końcu 1952 roku w Chinach 
Ludowych istniały 52 zmechani-

• zowane państwowe gospodarstwa 
rolne, posiadające ł~e łOO ty. 
sięcy hektarów ziemi, z której ob 
siano 130 tysięcy hektarów. Wlęk 
szość państWOwYch gospoda.rstw 
rolnych stworzono na pust~iach 
lub na trudnych d'o uprawy grun 
tach. 

Po reformie rolnej <lobrobyt chło 
pa chińskiego poczyna wzrastać; 
tworzy się chłonny rynek wewnętrz 
ny. Wraz z rozwojem 'l.VSi chińskiej 
pow\S'tają warunki szerokiego uprze­
mysłowieni.a kraju. 

Klasa robotnicza i jej partia 
komunistyczna przywiodły wielo 
milionowe masy chłopów chiń­
skich do zwycięstwa rewolucji na 
rodowo-wyzwolcńc:zej. Pod kie­
rownictwem klasy robotniczej 
ostatecznie zlikwidowano feuda 

I nagrodę - sztandar przechodni 
ZG Włókniarzy oraz premię pienięż 
ną w wysokości 10 tys. zł - przyz­
nano Aleksandrowskim Z&kładom 
Przemysłu Pończoszniczego w Alek­
s:an<llrowie, drugą - dyplom uznania 
i nagrodę w wysokości 5 tys. zł o­
trzymały łódzkie ZPDz. im. Konop­
nickiej. Za.kłady te, po pokonaniu 
wielu trudności, już w drugim pół­
roczu ub. r. wysunęły się na czoło 
w przemyśle dziewiarskim. 
Trzecią nagrodę - dyplom uma­

nia uzyE1kały Prudnickie Z&kłady 
Przemysłu POóczoszo.iczego w Pntd 
nilk:u. (fb) 

lizm na wsi i z powodzeniem ZROZPACZONY: W Polsce Ludo 
niszczy się pozostałości feudali wej dzieci są otaczane najtroskliw­
zmu w całym kraju. W tej zacię szą opieką państwa. świadczą o tym 
tej walce wzmocnił się i okrzepł żłobki, domy <l:zi.eoka, przedsrilkola itp. 
sojusz robotników i chłopów _ instytucje, gd.zi; .sprawo"."a?-a jest 

d d 
• 'ł Ch' , k. • Re op~eka nad dz1ecm1 robotmkow, chło 

ecy UJąca SI a ms IeJ pu pów i pracującej inteligencji. Matce 
bliki Ludowej, zdolna do prze- może być odebrane sądownie prawo 
kształcenia Chin w uprzemysło- władzy rodzicielskiej, jeżeli prowa­
wiony gospodarczo niezależny dzi ~i~ ona niemoralni~, . traktuje 

• ' • dz ec1 zle lub pozostawia Je bez o~ 
kraJ, kroczący drogą pokoJU, de- pieki nie troszcząc się o nie zupeł- · 
mokracji i socjalizmu. I nie. ' 

W południe 29 kwietnia br„ po ulewnym deszczu zawaliła się podmyta turnlL 
na qrani Giewontu o rozmiarach około 20 na 15 m. Głazy stoczyły się w stra. 
nę schroniska, wyłamując w lesie i kosówce szeroki tor. Rozsypały się one po 
dolinie, przy czym jeden z nich dłuąości <ł m, a qrubości 1,5 m uderzył 
w ścianę schroniska na Hall Kondratowej. Nikt nie odniósł obrażeń. 
Na zdjęciu; przed~le schroniska usiane qłazami. 

CAF - foŁ Werner 

go partia jest „najsilniejszą partią Francji". 
Już wtedy za parawanem tej wrzaskliwej 
maskarady kryła się plajta. Dziś de Gaulle 
oficjalnie ogłosił swoje bankructwo. 

- Hm, tak, ale ta jest wyjątkowo nie-
przyjemna.„ _ 

- Więc? Słucham pana - odrzekł pre­
mier zniechęconym głosem. 

- Chodzi o tę 16-osobową delegację wyż­
szych oficerów zachodnio - niemieckich z 
gen. Speidlem na czele, która zwiedza na­
sze zakłady zbrojeniowe. 

.A. Żeby tylko nie obrazić .A. O Nie!JlCZech zadecydują Niemcy 
.A. Głową muru nie przebijesz 

Oczywiście, naród francuski nie da się o­
szukać tym nowym manewrem splajtowane 
go faszysty. Naród francuski doceniał groź­
bę faszyzmu wtedy, gdy de Gaulle głosił 
swoją siłę i niemniej docenia niebezpiecżeń­
stwo dziś, gdy niedowarzony fuehrer głosi 
swoją słabość. Jednakże fakt, że druzgocąca 
kle:i;ka wyborcza zmusiła de Gaulle'a do zmia 
ny taktyki, jest wielce wymowny. Dowoozi 
on, że siły pokoju i wolności są we Francji 
coraz większe. 

Mister Churchill ożywił się. 
- Cóż, wszystko jest w porządku. Gdy 

mnie interpelowano w Izbie Gmin, oświad­
czyłem wyraźnie, że nie zdradzimy Speidlo­
wi nas-zych tajemnic atomowych. 

- Zwłaszcza tych, których nie mamy. Ale, 
panie premierze, nie o to chodzi. Mam na 
myśli 9 maja, rocznicę zwycięstwa. 

- Ach, tak ... - Churchill zasępił się. 
- Rozumie , pan, nasi obywatele świętują 

8 rocznicę klęski Hitlera, a jego generał do­
konuje inspekcji naszych fabryk wojsko­
wych. Obawiam się, że poczują się obraże­
ni. Może, panie premierze, jakieś małe 
oświadczonko, aby ich udobruchać, co? 

- Kogo chce pan przepraszać? 
- No, naszych obywateli. .. 
- Ależ nie - skrzywił się Churchill. 

I stotnie przeproszę, ale pana generała Spei­
dla. Waszyngton bardzo się z nim liczy. Czy 
wobec tego ja mogę liczyć się z naszym na­
rodem? 

W tej chwili obaj panowie podeszli do 
okna, gdyż ulicą maszerował oddział żołnie­
ny, a orkiestra -wojskowa gt"ała stary hymn 
„Brytania króluje nad falami", 

• • • go jarzma. W rękach mas niemieckich, któ-
Podczae gdy Speidel wizytuje angielskie re walczą przeciw odrodzeniu Wehrmachtu, 

fabrylti zbrojeniowe, innym jego kolegom przeciw narzuconym układom wojennym. 
po fachu również wiedzie się niezgorzej. Von Niemieckie masy ludowe nie walczą w 
Manstein, który od kilku miesięcy bawił na odosobnieniu. Ich słuszna walka cieszy się 
urlopie, wypuszczony przez Anglików z wię poparciem całiej postępowej ludzkości, cieszy 
zienia na „słowo honoru"(!), obecnie całko- się poparciem narodu polskiego, który ma 
wicie odzyskał wolność. Darowano mu winę szczególne prawo i szczególny obowiązek do 
„za dobre sprawowanie"'. Władze brytyjskie zabierania głosu w sprawie Niemiec. Wy-
nie wyjaśniły tylko, czy chodzi o jego spra- razem tego prawa i tego obowiązku była 
wowanie w czasie wojny, kiedy to mordował warszawska konferencja w spra_ivie Niemiec, 
w Polsce i ZSRR tysiące niewinnych osób której rezolucja dobitnie stwientza: 
cywilnych. „Naród polski uważa, że Niemcy wolne, 

Inny zbrodniarz hitlerowski, Kesselring, niepodlegle, zjednoczone i pokojowe win-
dochrapał się obecnie „godności" szefa faszy ny znaleźć godne miejsce w_ rodzinie M-

stowskiej organizacji militarystycznej „Stahl rodów Eu.roP11, jako równy wśród rów-
helm". W Bonn wydano ustawę, która przy- nych". 
wraca dawne umundurowanie i odznaczenia Tak wygl<ijia sytuacja. Po jednej stronie 
hitlerowskie. Znów opasłe brzuchy, obwie- żywy, walczący obóz, po drugiej stronie tru-
szone ritterkreuzami maszerować będą w py polityczne - mamteiny, speidle, kessel­
takt starej zbójeckiej pieśni „Deutschland, ringL Tych trupów nikt i nic nie zdoła już 
Deutschland ueber alles". przywrócić "do życia. Nawet dolarowe za-
Jednakże tylko to im pozostało. R\tterkreu strzyki. 

ze i hymn agresji. Natomiast sprawa Wie- • • • 
miec, los i przyszłość tego kraju w innych Grono trupów politycznych powiększył 
spoczYWają rękach. W rekach niemieckich ostatnio nowy nieboszczyk - de Gaulle. Jesz 
mRs ludowych, które 8 maja świE>towały rocz cze przed rokiem domagał się władzy, wy-

\ nice swe20 wyzwolenia spod hitlerowskie- machiwał drugimi rekoma. wrzeszczaŁ że le _,_ 

Wzrost tych sił we Francji nie jest odo­
sobnionym zjawiskiem. Uwidacznia się on 
wszędzie, na całym świecie. Ofensywa poko­
ju nabiera coraz większego rozmachu. Pod­
kreśla to ostatni komunikat Biura Swiato­
wej Rady Pokoju. Apel Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju, skierowany przez komi­
sję międzynarodową do wszystkich rządów, 
wywołał szeroki oddźwięk na całym świecie. 
Pogląd o konieczności rokowań w celu rozwilł 
zania spornych problemów międzynarodo­
wych triumfuje niepodzielnie. Sesja Swia­
towej Rady Pokoju, zwolana do Budapesztu 
na dzień 15 czerwca br., będzie dalszym po­
ważnym krokiem naprzód. 

Czas przejść - jak powiada w swym ostat 
nim artykule Ilja Erenburg - od monologów 
do dialogów. W najwyższym stopniu sprzy• 
jają temu ostatnie propozycje strony ludo­
wej w Panmundżonie. Nawet najbardziej 
reakcyjna prasa na Zachodzie przyznaje, że 
tych propoeyc}i ' nie sposób odrzucić. 

Podżegacze, błędni rycerze trzeciej wojny, 
są coraz bardziej przypierani do muru. A gło 
wą muru nie przebijesz. Zwłaszcza, ldY. 
mur jest twardy, a &Iowa mic;:kka., 1 

• 
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Na zdjęciu: Ili 

Hu~a im. Bolesława Bieruta w Częstochowie. 
wytap1ac:1t Adam Miśkiewicz i IV wytapiacz Kazimierz Cil!sielskl 

podsypują dolemit do pieca. , .... „„„_.. _______________________ ,. ______________ ...;C~A~F-f~o~t-·~K~o~n~d~r~a~c~k;,.:.1 

Po ostrych dowcipach-ostre żyletki 

.. „Metro", · „Stal", „Lotniku 
~ Gdy. w ~dniu u~iegłego roku po jeszcze jednego gatunku ostrzy „Lot 
:iz ~i~rwszy wybierałem się do nik" z krajowej stali, mimo to jed­

łódzk1ei .fabryki żyletek, ostrza nak pewne braki mo<'ą występować: 
„Metro" schodziły dopiero z taśmy. do przyszłego roku."' Natomiast w 
~czor:"j udałem się ponownie do przyszłym roku, mogę zapewnić, że 
Łódzkich Zakładów Galanterii Me- głód żyletkowy będzie już całkowi­
t~~owej z ok.azji rozpoczęcia produk cie zaspokojony. W Rawie Mazo­
CJl nowych zyletek „Stal". wieckiej powstaje olbrzymia wy­

twórnia żyletek, która z powodze­
niem wypełni istniejące luki i wów­
czas życzenia klientów zostaną w peł 
ni zaspokojone: będą mieli pod do­
statkiem dobrych żyletek. 

A. O. 

z wystaw łódzkich 

),"EXPT'ł. ESS Tl,UST'ROW-ANr' 

Racjonalizatorzy z M-3 mają jeszcze kłopoty ... 

. Srr. 3 

Cenne pomysły załogi 
pomogły przełamać trudności 

MÓ'\VI stare przysłowie. że po-1 w ciągu pierwszych czterech mie'::iię- końać. potrzebnych przynądów. 
ti-zeba jest matką wynalai- cy br. wpłynęły 102 wnioski racjo- Słaba Jest. też jeszcze µropagamia 
,kóW. Ile prawdy tkwi w f.yrn nalizatorskie. to znaczy o 25 więcej racjonalizacji. Wszystkie dotycl1-

powiedzeni.u przekonali się praco- niż przez .cały ubiegły rok. Niema- czasowe osiągnięcia wypływają z 
wnicy Zakładów I Wytwórczych I te zasługi dla pełnej mobilizacji za- samorzutnego zrywu załogi, po-
Transformatorów M-3 na własnej· •.:..;: „~!':lżył Janusz Staniaszyk, lttó- partego tylko dobrą pracą komór 
skórze. ry zastąpi! poprzedn:ego kierownJrn kl i komisji wynalazczości. 
, w_ styczni~ ! :utym br. zakł:;dy zakładowej kom~rki ;-vynala~czości. Przydałaby się więc większa opie-
prz~zywały c1~z~1 okres. B?'ły po- Pr~y Jego_ wspołudz1ale, na pod- ka i pomoc dyrekcji, rady zakłado­
wazne tr':1dn_osc1 z wykonamem pla stawie ana!Jzy potrze.b zakładu. zo- wej i organizacji partyjnej- nad dzia 
nu. wvmkaw.ce z braku pewnych stal opracowany „Bmletyn tema- ła1nością Klubu Techniki i Racjona-

surowców. A gdy kierow:i~dvro :Labry ty~zny dla racjonalizatora", zaw1e- lizacji w Zakładach Wytwórczych 
ki zaczęło 31ę zastanawiac nad pow- raJący szczegółowy wykaz zagad- Transformatorów M-3. Pomoc ta jest 
:tałą sytuacją. wy~iągnięto w~iosek, nień, które należałoby opracować szczególnie palącą potrzebą, jeśli eh'.) 
ze przede ws~stk1n;i t~zeba się ,~- w m1jbliższy~ czasie. dzi o jak najszybsze wprowadzenie 
memu uderzyc w p1ers1. W lh!nletynie tvm uwzględniono w życie zatwierdzonych już projek-

wszystlqe tzw. wąskie gardła "roce- . 
Niko!ro bowiem dotąd nie Intereso­

wało, gdzie się podziewają poważne 

llOŚcl odpadków różnyclt metali, z 
któr)·cb znaczna część mogłaby być jesz 
cze z powodzeniem wykorzystana w 
produkcji, nikt się nie martwił tym, 
że coraz mniej wpływa wnio~ków ra­
cjonali„atorskich, zmlerzaj4cycb do za­
oszczędzenia surowca, zwiększenia wy­
dajuości pracy Itp. 
Pięrwszym zairządzeniem dyrekcji 

w walce z trudnościami materia­
łowymi było zai-prowadrenie ścisłęj 
ewidencji odpadków met.ail.L Od sty­
cznia odzyskano w ten sposób 4 to­
ny cennego surowoa. 

A LE trudno§ci przeiywan~ 
przez zakład wzięła sobie 
do serca nie tylko dy-

rekcja. Zmobilizowały one całą 
załogę. Wystarczy powiedzieć, że 

su produkcyjneso. I tak np. Jeden z t(>w. Oes) 
tematów brzmi: ,.Zanrojel·:tować lepszy 
system cięcia blach na hla~hownl, gdyż 
obecnv system jest niewłaściwy ie 
względu na 7byt dużą Ilość odpadków". 
Inne znów tematy mówią o uilnrawnle­
nin transpo11u wewnątrz oddziaht mon· 
tażowee;o. o •krócenlu C'llRSll suszenia 
tt\lln~rormatorów, zwiększeniu przepu­
stowości oklejarki itp. 
Jasne, że taki konkretny wykaz 

tematów wydatnie pomaga racjona­
lizatorom, gdyż wprowadza ich od 
razu w sedno zagadnienia. Jeden z 
takich problemów rozwiązał kie­
rownik kotlarni - Mieczysław Wi­
taslak. Ponieważ malowanie rur 
zajmowało za dużo czasu, zapropo­
nował, żeby je kąpać w specjalnej 
wanience. Ten prosty pomysł dał 
w efekcie duże usprawnienie . pro­
dukcyjne. gdyż skrócił czas malo­
wania rury z 10 do 2 minut. a jedno 
cześnie przyczyni! się do zaoszczę­
dzenia na samej robociźnie ponad 
30 tys. zł w 0 ' osunku rocznym. 
Pomysły takich czołowych racjo-

nalizatorów, j11k dyspozytor produk­

Może być zadowolony 

_.. Brzytewki te przewyższają ja­
kością „Metro" - wyjaśnia zastęp­
ca dyrektora dla spraw technicz­
nych, Zygmunt Zawisza. - Brzy­
'tewki ,.Stal" tak samo są produko­
wane ze szlachetnej stali, mają jed­
nak podwójny szlif 1 dodatkowe po­
lerowanie. Są też nieco droższe. Gdy 
„Metro" kosztują w de-talu 53 gro­
sze, cena tych wyniesie 75 groszy. 
Już niedługo żyletki „Stal" znajdą 
6ię w sprzedaży.„ 
· - A jak jest z żyletkami „Metro"? 
Czy wprowadzono w międzyczasie 
jakieś ulepszenia? I dlaczego klienci 
się skarżą, że nie zawsze mogą na­
być żyletki w sklepach? 

Współczesna grafika polska 
cji - Jan Włodit"czyk, kierownik 
narzędziowni - Zygmunt Pokora, 
monter - Stanisław Danych, nawi­
jacz - Miec'!ysław Boczek i innych. 
złożone w bieżącym roku. przyczy-

Na temat walid o jakośti szczegóło­

'WYch wyjaśnień udziela Stefan Pokój, 
kierownik kontroli. W fabryce zasto­
'Sowano nlepszony system hartowania 
'taśmy ~:rletkowej. Przedtem taśma od 
razu szła do pieca hartowniczego o wy 
sokieJ temperaturze, obecnie przecho­
~I stopniowo przez trzy fazy tempe-

! ratury, dzięki czemu staje się bardziej 
elastyczna I bardziel podatna na diU­
sze procesy technolol:'iczne. Poza tym 

! taka nowoczesna obróbka termiczna 
daje pełną gwarancję równomiernego 
:zahartowania stall na całej dlugo~cl 
'taśmy. Osiągnięto tym samym duze 
oszczędności, gdyt taśma rzadziej się 

przepala ! pęka. 

Trzej pracownicy zakładu. - ra­
'cjonalizatorzy Zygmunt Jęsiak, Wa­
·cław Karmowski i Stefan Pokój o­
pracowali nowy sposób szlifowania 
żyletek, dzięki czemu kąt ostrza jest 
dokładniejszy, bardziej precyzyjny 
niż dotąd. ' 

Gdy byłem poprzednim razem w 
fabryce, stał tu tylko jeden automat 
polerniczy. Obecnie są już dwa, a 
wskutek przerobienia napędów usu­
nięto całkowicie drgania, co ma­
komicie ułatwia i usprawnia polero­
wanie żyletek. 

- A wszystko to - dodaje Stefan 
Pokój - wpływa na podniesienie 
jakości naszych ostrzy. czemu zało­
ga poświęca wiele energii i dobrych 
chęci... 

Walka o plan została również wy 
grana w Łódzkich Zakładach Galan 
terii Metalowej. NaJdobitniej mówi 
o tym wisząc~· na ścianie w gabine­
cie dyrektora „dyplom uznania za 
terminowe i rytmiczne wykonywa­
nie planów w I kwartale 1953 ro.1rn". 

. W okresie tym łódzka fabryka ży­
letek wykonała plan w 112.3 pro­
cent. a i na b ieżąco b;italia o ilość: 
stale daje dobre wyniki. 

- Mtmo to - wtrąca dyrektor Huk 
- ~a tli a ki na ry oku. W Lod-i1. po o-
statni eJ komMacj1, 1stui<"l" tylko na~za 
wvtwórnia, która produkuje ostr~a 
,.Metro" ! obecnie „Stal". Mimo stale­
ro zw1e1<szanla produkcji. nie )e•re­
sm:v w >laDIP zasnokolć ootrzeb rynku 
oi;óloopolskiego WiP,l'ej niż w JO pro· 
ee1Jta~h W łO procentach rohf •~ 
„Gerlach" w Drzewicy. ~ resztę mu· 
simY sprowadzać z zagranicy, 

- Z tego by wynikało. że. trudno­
ści potrwają dłuższy czas? 

- Przez pewien okres niewątpli­
wie. Wprawdzie niedobory iloscio­
we staramy się pokryć przez produ-1 
kow'.łnie coraz lepszych ostrzy a do 
bryd1 żyletek potrzeba mniej. bo l 
wię• ~j razy można sie nimi golić 
RobllnY też próby przed produkcja 

DEWIZĄ grafików, biorących u­
dzial w wystawie „Praca i czło­

wiek pracy we wspókzesnej gr:afice 
polskiej", jest: 
„Artyści polscy, wzorem artystów 

radzieckich, walczą o sztukę reali­
zmu socjalistycznego. Pragną w spo­
sób prosty i zrozumialy pokazać 
istotną prawdę o życiu narodu.„ 
Pragną sztuką swoją ksztaltować i 
wychowywać dzielnych bojowników 
o nowe, lepsze jutro, o socjatizm, o 
pokój, o wykonanie planu 6-letnie­
go". 

Obecnie trwaJ4 zapisy do PaństwoweJ 
Szkoły Pielęgniarskiej w Łoilzl, przy ul. 
Piotrkowskiej 45. 

warunki przylęc'fa: ukończenie 9 klas 
szkoły ogólnokształcącej, ukończenie 16 
lat życia ł dobry stan zdrowia. 

Nauka w szkole trwa 2 Iata. Absol­
wentki otrzymują dyplom pielęgniarki. 
Uczennic„ korzysta]ą z bezpłatnego utrzy 
mania oraz mieszkania w Internacie. 

zapisy do szkoły przyjmuje sekreta­
riat. 

„Mazowsze" w Chinach 
Bawiący na występach w Chinach Lu­
dowych Paristwow.y~Zespół Pieśni I Tań · 
ca „Mazowsze" wziął w Pekinie udzl<>ł 

w manifestacji 1-Majowe). 
Na ;i:djęciu: „Mazowsze" w pochodzie 

1-Majowym. 
Fot. - CAF 

Na wystawę skladają się grafiki, nią się do zaoszczędzenia setek ty­
wybrane drooą selekcji z ostatniej sięcy złotych na m;iteriałach i ro-
Ogótnopotskiej Wystawy Plastyków, bociźnie. podniosą wydajność pracy, 
a co z tego wynika, jej poziom ar- a przez to pozw()lą z nadwyżką Y>-y-
tystyczny jest bardzo wyrównany. konać plan produkcyjny. 

Jeśli chodzi 0 tematykę, przeważalą Na szczególne wyróżnienie za-
motywy miejsl<le. jak: „Hnta" Mtodz1a- sługuje pomysł inżyniera Korec-
nowskie.go, n. Marschalla „Odbudowa", klel!;'o. który -iaproponowal, żeby 
„Przejazd" Krasnodębskiej - Gardow- · t d • -~„ pro 
sklej. „Realizacja zobowlązafl" I „Po- zam1as ro~1ego mos1""zu w 
móżmy koledze wyzwolić się spod wpły dukcji wielu elementów zastoso-
wu wroi:a" W. Waśkowskiego,. „FabrY· wać znacznie tańszy stop - znal , Oto prawdziwy oficer produkcji! Maj-
ka robotnikom" H. Chrostowskiej, „Tra I Vv wynilcu przeprowadzonych prób ster Marian Roąalski z Zakładu „A" 
sa W-Z" K. Sopoćld, „Odbudowa Sta- . · . , . ZPą Im. Stal•na n•e tylko przekracza 
rówki" Brandt-Szamborskie~ ltd. stwi~rdzo~o! ze. m~zna znalem. · za- swe dłuąofalowe zobow1ązan1a produk-· 
~le pokazano nam równtez prace '!a stąp1ć mnie] w1ęce3 połowę zuzywa- cyjne, ale real•zuie reż 'nne zobowią-

ws1: I .,łej zas~ar:i:ale formy („Zbieram~ nego obecnie mosiądzu. Pomysł ten zan1e .. Codz1ent>•f! troszczy su~ on m1a­
kartofli Burk1ewrnza) I tę, która posłu . . . . , . now1c1e o to by przez wła'ciwą opie· 
guje się ostatnimi zdobyczami techniki, da1e W,1ęc meocem.one korzys{!l. a kę na<;! kro<~am• ułatwić 1 tkaczom w • 
o ~tórej mówi plękn~ akwaforta M. Ko- jest także możliwość zastOBOW'lnia konanie zobowiązał'\. Y 
ścielnlaka „Trakt.ary · • . . go w wielu innvch fabrykach o po- Fot. Ewa Szarfharc 
. ~ystawa pociąg!'-ąć ~oże. rowniez dobnej produkcji. 
i z innych względow laika, interesu-
jącego się grafiką. B YŁOBY jednak błędem, gdy-

Niejeden z nas nie b~rd~o zdaje bł'śmy z tych. kii.k1:1 przykła-
sobie sprawę z tego, w ,akt sposob dow stworzyli sobie zbyt op 
wykonywane sq drzeworyty, czym tymistyczny obraz rozwoju racjonali 
'!ta przyklad różniq się one od akwa- zacji w ·M-3. Nie rozwiązano bowiem 
forty? Znajdzie on na to odpowiedź dotąd, mimo rozpisania specjalnego 
i pouczenie wlaśnie na tej wysta- konkursu, najważnieiszego proble­
wie: trzy tablice z bardzo przystęp- mu, a mianowicie. . . jak pobud~ić 
nie i popularnie napisanym tekstem do pracy zakładowy Klub Techniki 
informują nas o różnych technikach I Racjonalizacji. Temat ten widnie~ 
graficznych. je na czoło:"ym_ miejs~u w wyda-

Pierwsza z tablic mówi o drukach nym ostatnio Bmletyme tematycz­
wypukłych, o drzeworytach - o spo- nym dla racjonalizatora na II kwar­
sobie ich rycia i odbijania. Druga tał br. . 
zaznajamia nas z t-echnikq akwafor- Z nadesłanych w I kwartale po-
tową, trzecia poświęconci jest omó- myslów, 60 uznano za celowe I 
wieniu głównych zasad litografii. właściwe. Z nieb w pro~ukcji z~-

Tak więc, aczkolwiek niewielka sto~~wano dotąd zaledwie t_rzec1ą 
rozmiarami, z ró~nych względów in- częsc. Reszta czeka na swoJą ko-
teresujq.cct jest wystawa, zorganizo- lej, gdyż albo nie ma kto o!>raco-
wana przez Centralne Biuro Wy- "''a.ć dla nieb dokumentacji te-
staw Artystycznych. Mieki się ona cbnlc?7.Dej, albo t.eż nie ma kto wy 
w lokalu PSP, ul. Piotrkowska 102 
i otwarta jest codziennie od godz. 
10 do 18. • Kutno i t~czyca 

1 
przodują w kontraktac;i 

• Rawą Mazowiecka 
na szarym końcu 

W woJewództwle lodzkiru dol)lega koń­
ca kontraktaqa roślin . Plan na rośliny 
n:ulenne wy1rnnany i1Jstal do tej pory 
" l08 proc .. zaś na ttprswv przemysłowo­
•1onsumcy}ne " to• 1 proc. 

Na,1lf!p1e.I spisał s•e w kontraktacji po• 
w1a1 kntnowsl<i l łecz:vckl, gdzie zawie-
1·anie umów na upraw, rótu:vcb roślin 
ori.e'prowadzono bardzo sprawnie i kon­
tr11ktac1a obięto wiekszoś(l gospodarstw 
chh•osklcb. 
Słabo natomiast spopularyzowano zna· 

·zent• kontrakucjl I płynących z n1eJ 
!tor«YŚCI wśród chłopów powiatu raw· 
>ko-mazowiN•k1„i:o Nlr też dziwnego, że 
;ila"u !eszc7.e 111 ni• wvkonano. 

wtne ia to ponoszą ęmlnne raiły na­
:Od<lwę. a w 6u>:eJ mlf'fZ<' także przrd• 
'lf:blo••twa pr:r.er·~ '~adu.lace kontrakt&· 
t•je. ktor:vch po7.P-'WiCił'lf' ospale prz„. 
nrowa<!za)a z-aw1e•1 •~'" umów I ole do­
mrll jetw.ue do woz:vstklch gmin I ••o-
~ „ 

łowcy bawełny 
Dwa.1 chlopcy, w wieku okolo 11 

!at, stali na ulicy z dlugimi patyka­
mi w ręku. Ich skupione oczekiwa­
niem oblicza, błyszczące z emocji 
oczy i długie gwoździe umocowane 
na końcu patyków zapowiadaly nie­
zwykłe 3akieś wydarzeni.a. 

- Te Wacek: Ile dziś zlapaleś? 
- Malo. Najwyżej z pół kiio. 

Wiatr 1est za sła..by. Za to wczoraj 
było używanie„. 

Naraz zaszumjaly dnewa pobli­
skiego og,,.odu przy ulic.y Czerwonej. 
Sil.niejszy podmuch wiatru zelektry 
z1;1wa.l malców 

- Wacek! Uważaj. leci! 
W11zszy z chtopcow wspiął się na 

niewysoki murek i zaczął wymachi­
wał patykit?m W lcii>runku nadlatu­
?acego białego PU<'htt Leciutka zja­
JVa chwiał.a :de chwilę na w ietrze, 
po czym zawadziła o wystawiony 
przez chł.o·pca hacz1,1k 

- li:ee„. - skrzywil się - tyle 
co ntc Czyżby w fabryce zrobiLi po­
„zndek~ 

Ni.e , chl01J.Ct1I Niestety, w ZPB im. 
Dz1.P„ż1Jń .•k1epo na dziedz1,ńcu polo­
ton11m' miedzv przedzal11iq §rednio­
P"Zedna d oti.:iadkriwo iiada! pnnuje 
ętarv IJałaaan Bed:necie mo,.,li -
kto wie inie rtluQo 1eszcze wyłnp•J­
wał frmno1tJ.C'e w oowietrzu kłęby 
bawełnu. lctfl'P wia.t„ roznosf z ol­
l>'"Z'IJtTl1ch st„„t bawl'hiianych bel, 
nm·zuco11ych bezmyślnie na podwó­
rzu 

Wlelolc„ot11ie 1ti~ ro"ot11ir11 ?•J)ra­
ca!i uwaae iia karuaodne m1zrnotTtttłJ 
ętwo t'e1111P110 •11 .... „wca, jak dotąd 
1edn1111' l)ez~lc"t"<'Z11;e. " 

Czuż't>u rt<t'O"'nwde kie"'OW'l'lirtwt> 
nie potrafiło zna.tęźć na to radu'! ,.. 



RADIO 
PONIEDZIAŁEK, 11 MAJA 

14.10 Dla klas III - opowiadanie pt. 
„Przed wiekami". 15.10 Audycja dla wy­
chowawczyń przedszkoli. 15.30 Dla dzieci 
- „W radiowym kąciku młodych prz~­
rodników"' - słuchowisko. 16.00 „ Wszech 
nica Radiowa" - wykład z cyklu: „Nau­
ka o Konstytucji PRL" (I). 16.20 Program 
lokalny, 18.30 Odpowiedzi „Fall 49''. 19.10 
Radiowy kurs Języka rosyjskiego dla za­
awansowanych. 19.30 Muzyka i '3ktual­
noś9f. 20.00 „Blokada"' - kol. odc. po­
wlesci W. Ketlińskiej. 20.20 Koncert. 
21:36 Muzyka taneczna. 21.45 Reportaż 
dzwiękowy z VI Kolarskiego Wyścigu Po­
koju, 22.00 „Wszechnica Radiowa"' - wy­
kład z cyklu: „Ekonomia polityczna" 
(!I). 22.20 J, Strauss: „Baron cygański" -
operet"ka. 

TEATRY 
Nowy - „Opowieść o Turcji" - 19, pon. 
·„Henryk VI na łowach'" - 19 

Im. Jaracza - „ Wer.ote kumoozkl z 
Windsoru"' - 19, „Sj'.rawa rodzinna" -
19 w Wojew. Domu Kultury (Traugut­
ta 18), pon. nieczynny 

l>owszecbny - Bajka „Królowa śniegu" 
- 11.30, „Ludzie z naszej uli~y" 
15.30 i 19, pon. nieczynny 

Maty - „Domek trzech dziewcząt" -
19.15, pon. nieczynny 

Muzyczny - •. Kraina uśmiechu" - 19.15, 
pon. nieczynny 

l>lnoklo - „Jedzie pociąg z węglem" -
17. pon. nieczynny 

'.Arlekin - „Aladyn 1001" - 1T, dla do­
rosłych godz. 19.30, pon„ nleczynnY, 

KINA 
BAŁTYK - Czarodziej Glinka - tł, 16, 

18.15, 20.30 
GDYNIA - Program filmów dokumen­

talnycłi - 18. 19. Dusze czarnveh - io. 
Program dla najmłodszych - 11, 12, 13. 
15, 16, 17, pon. 16, 17 

1 MAJA - Bajka o śpiącej królewnie -
program skład. 15, 17, 19, dozw. od lat 7 

MŁODA GWARDIA - Nędznicy I ser. -
' 14, 16, 18, 20, pon. 16, 18, 20 
MUZA - Dwaj żołnierze .;_ 16, 18, 20, 

pon. 18, 20 
l>IONIER - Milcząca barykada - 15, 17, 

19, pon. 17, 19 
l>OLONIA - żołnierz zwycięstwa I ser. 

- 14, 16, 18, 20 
PRZEDWIOSNIE - KW!at milości" - 16, 

18, 20. pon. 18, 20 
REKORD - Skrzydlaty dorożkarz - 16, 

18, 20, pon. 18, 20 . 
ROMA - Fanfan TUl!pan - 15.30, 18, 20, 

pon. 18, 20 
SOJUSZ - N!e ma pokoju pod oliwka­

mi - 15, 17, 19, pon. Wyścig pokoju -
18.30 . 

STYLOWY - Nieczynne z powodu re­
montu 

SWTT - Trzy op,owleścl - 16, 18, 20, pon. 
Honor i sława - 18, 20 

TATRY - Tragiczny pościg - 16. 18, 20 
WISŁA - Kariera - 14, 16, la, 20, pon. 

16, 18, 20 
WŁÓKNIARZ - żołnierz zwycięstwa 

I ser. - 14 30, 16.30, ·18.30, 20.30 
WOLNOSC - :2'.olnJerz zwyc!lęstwa 

t ser. - 12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 
ZACHĘTA - Noc niespodzianek - 16, 18, 

20. pon. 18, 20 
DWORCOWE - Towarzysze pancerni. O 

nowe jutro. Przegląd sportowy 5-52, 
PKF 18-53 - 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22 
Uwaga! Przedz;:przedat biletow normal-

n~·ch :!o kin: .. Bałtyk", „Polonia"'• .. Wi· 
sla", „Włókniarz" i ,..Gdynia" prowadzi 
•. ocbls„. ul. Piotrkowska 65. na 2 dni na· 
przód, w godz. od 11 do 18. 

WYSTAWY 
Wvstawa ku czM Fellks11 Dzlertyń­

sk1ego. PlotrklJwska 230, otwarta co­
dziennie od 10 <tb 18 za wyjątkiem czwart 
ków 

Nocne dużury aptek 
DZlsteJsZel nc-cy dytu rola następujące 

apteki: Pabianicka 56, Piotrkowska 12'1. 
Przejazd 59, Zielona 28, Wschodnia 54, 
Limanowskiego 37 t Al. Kościuszki ł8. 
Dyżur położniczo - ginekologiczny: dziś 

przez całą dobę dyżuruje szpital im. dr 
H. Wolf, Ul. Łagiewnicka 34. 

Jutrzejszej nocy dyżurują następującłl 
aoteki: Piotrkowska 95. Wólczańska 37. 
Piotrkowska 225. Zgierska 146, Nowotki 
12, Wojska Polskiego 56, Dąbrowskiego 
24b l Al. Kościuszki 48. 
Dyżur położniczo - ginekologiczny: jutro 

przez ca.tą dobę dyżuruje szpital im. M. 
Curte-Sklodowsklej. ul. Curte-Skłodow­
sklP1 15 

Red. Naczelny: E. Kronlewlcz 
Adres Redakcji: Łódź, Piotrkowska Ulta 
Tel.: 112-60, 223-05, 129-1!, 137-47, 103-04, 
l\~ydawca: RS\V uPrasa" 
Druk: Zakł. Graf. RSW ,.Prasa„ - Łódź, 
żwirki 17. - Papier druk. mat. 50 gr. 
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Belgia, Anglia Norwegia zdekompletowane 

Królak i Wilczewski jadą w czołówce 
Fatalna pogoda prześladuje kolarzy Zdumiewająca ambicja Klabińskie.go -
Etap Berlin -Goerlitz wygrał Trefflich (NRD) -Niedziela dniem odpoczynku 

BERLIN 

tfi'lt: 
226 ... 

Pogoda w dalszym ciągu nie sprzy 
ja kolanom. Znów. deszcz ze śnie­
giem, chwilami grad ciął w twaxze 
zawodników oczekujących w Berli­
nie w Al. Stalina na z,natk startrJ. 
Marzły ręce na kierownicach, nogi 
na pedałach. Dotkliwe zimno przeni­
kafo do k<>Ści. A tu jeszcze ootry 
przeciwny wiatr. 

- Dobrej jazdy. Wiele szczęścial 
życzył kolarzom wicepremier 

NRD, Ulbricht, kończąc swoje prze­
mówienie. Słowa te były dla zawod­
ni·ków zachętą do dalszego wysiłku, 
do zwalczania przeszkód wydawało 
się tak wielkich, że przerastającycll 
możliwości ludzkie. 

Na etapie Berlin - Goerlitz mu­
siało skapitulować z kontynuowania 
wyścigu dalszych 10 !wlany. Zde­
kompletowane zostały zespoły, An­
glii · i Belgii. Polacy Wilczewski · i 
Królak odegrali pierwszorzędną ro­
lę, ale ich wspaniały wysiłek nie po 
prawił pozycji drużyny w klasyfi-1 
kacji zespc>łowej. To co nadrobili ci 
młodzi chłopcy. stracił Klabiński, 
kończąc etaip jako je<;].ęn z o.stat­
nich. 
!Gabiński nie C'ZJUł stę donrze i 

gonił resztkami sił. Podziwu godna 
jest ambicja tego kolarza, który za 
wszelką cenę dążył do ukończenia e­
tapu, aby tylko uchronić drużyn~ 

W dniu dzisiejszym odbędą się w t.o­
dz1 następu1ąc'e imprezy sportowe: 

KOLARSTWO. ZMP-owskie Ra1dy Po­
kolu. Start w ąodz. 8 - 9 pr"zy zakła· 
dach pracy, szkołach I uczelniach. 

Pit.KA NO:tNA. Wlókntarz - Budow· 
la'1i !Chorzów), mecz towarzyski na 
stadionie przy Al. Unii, qodz. 16.30. 

Widzew - Kolejarz, mecz o mistrzo­
stwo hql wojew., boisko na W1dzew1e, 
qodz. tt. · Jl._ 
WVśCIGI NA 2:UtLU. Oąnlwo - Ko· 

lejarz. mecz o mistrzostwo Polski liq1 
żużlow<'J na torze przy Pl. 9 Maja, 
qodz. 16. 

przed zdekompletowaniem. Miejni,y 
nadzieję, że dzień odpoczynku przy 
wróci Klabińs~omu siły 'i że trójka 
Polaków ukończy wyścig. 

Nieprzeliczone tłumy mies2lkań­
ców Berlina żegnały k<>lall:'Zy wyru­
szających do najdłuższego etapu wy 
ścigu Berlin - Goerlitz - (226 km) 
zakończonego zwycięstwem repre­
zentanta NRD Trefflicha, który wy 
grał na finiszu przed Pawlisiakiem 
(P<>L Franc.), Jonesem (Anglia), Kró 
lakiem (Polska), Radowiczem (Pol. 
Franc.) i Wilczewskim (Polska). Trze 
ci reprezentant Polski Klabiński za 
jął dalekie, 42 miej1SCe. 

W klasyfi,kacji drużynowej etaip 
zakończył się sukcesem Polonii Fran 
cuskiej przed NRD, Rumunią, Danią 
i Anglią. 

Na ostrym sta.rcie stanęło już tyl­
ko 51 kolarzy. Jeszcze na ulicach 
Berlina inicjuje uci€C'llkę Radawicz, 
ale na 30 km dochodzą go Trefflich 
i Królak, a na 70 km Anglicy .Tho­
mas i J<>nes, Wilczewski oraz Pa­
wlisiak i Wyszyński. 

Za nimi w ziiacz.nej odległości je­

cy. W tyle zostaije m. in. wyczerpa­
ny Klabińslki, a Belgowie Eloot i 
Vanhoven wycofują się z wyścigu. 

.Czołówka, jedzie w szybkim tem­
pie, zdobywając coraz większą prze­

wagę, a na 110 km zostawia w tyle 

Thomasa. 

Lotny finisz w C<>ttbus na 120 km 
wygrywa Trefflich przed Królailciem 
i Jonesem. Za miastem w pogoń ru­
szają Pedersen, Sitzwohl, Thomas, 
Dumiltrescu i Maxim. 

Lotny findsz 26 
km przed metą 
znów wyg;ryWa 
Trefflkh 1 pr:zed 
Thomasem i Pa­
wlisiakiem. Jesz­

cze niewielkie 
wzniesienie przed 
Goerlitz i czołów­
ka V.-'P8<la na uli­
ce miasta. Na o­
statnich metrach 
przed metą do 

Trefflich (NRD) prwdu wchodzi 
Trefflich I wśród 

dzie duża grupa kolarzy, z której 

1 

niebywałego entuzjazmu swoich ro­
z powodu ciężkich warunków na tra da.ków kończy zwYcięsko etap. Tui 
sie oopadają coraz to in.rui za.wodni za nim mija metę Pawlisiak, a na-

Wyniki VIII elapu 
Indywidualnie: 

1. Treffllch (NRD) 
2. Pawł1sialc (Pol. Franc.) 
3. Jones (Anqłia) 
4. Królak (Polska) 
5. Radow1cz (Pol. Franc.) 
6. W•lczewskl (Polska) 
7. Pedersen (Dania) 
8. S1tzwohł (Austria) 
9. Thomas (Anql1a) 

t O. Maxim (Rumunia) 

5:54:37 
5:55:37 
5:55:39 
5:55:4t 
5:55:43 
5:55:48 
6:01:39 
6:01:42 
6:01:49 
6:03:04 

I Drużynowo: 

1. Polonia Franc. 
2. NRD 
3. Rumunia 
4. Dania 
5. Austria 
6. Buląar1a 
7. CSR 
8. Fr"ancja 
9. Poiska 

10. Triest 

Po VIII etapach 
Klasyfikacja indywidualna: 

1) Pedersen (Dania) 
2) Andersen (Dania) 
3) Schur" (NRD) 
4) Deutsch (Austr"la) 
5) Tr"effł!ch (NRD) 
6) Van Schli (Beląla) 
7) Kocev (Buląaria) 
81 Pawllslak (Pol. Franc.) 
9) Jones (Anąlial 

10) Rebry (Beląla) 

44:02:31 
44:08:14 
44:15:45 
44:21:47 
44:22:06 
44:24:59 
44:28:39 
44:29:38 

- 44:29:50 
- 44:33:00 

Drużynowo: 

1) Dania 
2) NRD 
3) Pot. Franc. 
4) CSR 
5) Bułqaria 
6) Austria 
7) Francja 
8) Polska 
9) Rumunia 

10) Triest 

17:58:12 
18:14:43 
18:17:16 
18:19:04 
18:21:12 
18:28:57 
18:47:47 
19:07:44 
19:13:01 
20:37:30 

132:25:50 
132:41:47 
133:05:59 
133:26:43 
133:54:27 
135:42:17 
136:04:01 
136:13:17 
142:07:53 
147:12:42 

Powitamy serdecznie 
·uczestników VI Wyścigu Pok~ju 

stępnłe Jones, Królak, Radowfcz f 
Wilczewski. Na czele nutępnej gru 
py jest Pedersen przed Sltzwohlem, 
Thomasem i Maximem. 

W czołówce na mecie jest więc 
dwóch Polaków. Jedrnaik trzeci nasz 
reprezentant Klabiń5iki ziaijmuje da­
leltie miejsce. Polak jechał resztka­
mi sił, wałczył jednaik ambitnie, aby 
nie zdekompletować drużyny pol­
skiej. i 

Na ciężkim etapie do Goerlltz wy­
cofało się 10 kolarzy. Drużyna Bel­
gii została zdekompletowana po zre­
zygnowaniu z dalszej jazdy Eloota, 
Vanhovena i Ruveta, podobnie jak 
zespół Norwegii, który również stra­
cił na tym etapie trzech kolarzy: 
Trygga, Kjelstrupa i Andersena. 

Drużyna ·Anglii została zdekom­
pletowana po wycofaniu się Mait­
landa. Wycofał się również ostatni 
z Węgrów Sipos oraz Kuźnicki (Pol. 
Franc.) i Mosetti (Triest) •. 

Trzeba wykupić 
zamówione bilety 
na m:strzostwa Europy 

Wszyscy, którzy zgłosili zapotrze­
bowanie na bilety na mistrzostwa 
Europy w boksie powinni zgłosić .się, 
celem wykupienia ich do Łódzkiego 
Komitetu Kultury Fizycznej, Plac 
Komuny Pairyskiej 5, do dn. 12 bm. 

I godz. 14. 

Zamówione bLlety nie WYkupione 
zostaną zwrócone do dyspozycji Ko­
mitetu Organizacyjnego mh5trzostw. 

Do Raidów Pokoju 
zgłosiło się w Łodzi 

około 500 drużyn 
Dziś w wielu pun:ktach mi.asita wy 

starlują z zakładów pracy, sU:ół i 
uczelni zespoły sportowców do 
ZMP-owskich Raidów Pokoju, aby 
w ten sposób powitać zbliżający się 
do Łodzi VI Międzynarodowy WY.ś­
cig Pokoju i :zadokumentować swą 
solidarn<>Ść w walce o pokój, 

W ostatnich niemal g<>dzinach na 
płynęły dalsze zgłoozenia, a ponie­
waż jeszcze i dzisiaj będą one przyj 
mowane na miejscach startu, nalezy 

VI Wyścig Pokoju wkracza na ziemie naszego kraju. Uczestnicy przypuszczać, 'że w Łodzi w Ra.idach 
przemierzając olbrzymią trasę ponad 2 tys. km dokumentują swe od- Pokoju weźmie udział około 500 ze­
danie sprawie pokoju, sprawie przy jaźni między narodami. Ukazują społów. 
świa.tu piękno szlachetnej rywalizacji, siłę solida.mości i braterstwa łą- Każdy z nich ma wyzmaczoną tra 
czącego zawodników różnych narodowości. sę nie przekraczającą długośei 20 

Jutro kolarze po jednodnio~rym odpoczynku przekr.oczą polsko-nie- km oraz wyznaczoną metę. Raidy 
miecką granicę pokoju i pf"Zl'.jaźni na Odrze i Nysie. Powitamy ich ser- Pokoju kończyć się będą w trzech 
decznie na ziemi polskiej. Wilajmy ich jako wysłanników pokoju ze punktach miasta: na placach BaiI'lic 
swych · krajów. Witajmy ich jako rzeczników przyjaźni między naro- kiego, Niepodległości i Zwycięstwa. 

dami, złączonych tymi samymi co i my dążeniami, owianych tymi sa- I Uroczyste zakończenie R.aidów Poko 
·mymi co i my ideami pokoju i socjalizmu. ju .nastą.pi na Placu Zwycięstwa. 

________________________________________________________________________________________ _....._ ____________________________ _ 

b8) kotle! - tłumaczył. - O Jezuniu, jak 
to śmierdzi! ..• 

- Czekaj! Nie dotykaj pieluch, oo po 
walasz!. .. St6j! Idź tam, w kącie jest naf 
ta, musisz popłukać - gromiła gp, mat­
ka, wycieraiąc z mydlin białe, pełne rę­
ce, obnażone do łokci. 

- A nieprawda... nieprawda... bo to 
wyg6dkę reperowali - podskakiwała Tu 
sia na złączonych nogach i spoglądała zło 
śliwie na J6źka. 

- Ona łże - tłumaczył Józio z pogar 
dą. - Taka mała to się na niczym nie 
zna. 

Toteż szybko gniew jegQ_ przeszedł w ro - Jadłeś obiad? - pytała nie zdradza 
dzaj kłopotliwego niepokoju, jaki nacho- jąc radości, jaką sprawił jej wyjątkowo 
dził ~o zawsze, ilekroć nie był zadowolony wczesny powrót męża. 

Józio zadowala.ny obmywał naftą urna 
zane dłonie. Siedmioletnia Tusia spoglą­
dała nań ze zgorszeniem. Okazało się, że 
pod warstwą smoły czy lepiku kolano 
J6zka jest zdarte do krwi. 

Trzyletni Franio gramolił się na kola­
na ojca i schylając główkę okrytą strącz­
kami jasnych kędziorków m6wił: 

- Tata, baran, baran bu... baran, ba­
ran bu-u-u ..• 

z siebie. „Jeżeli wykoleiają się u nas ludzie .._ Jadłem w Komitecie. Nie kłopocz 
i to tacy ludzie, to my jesteśmy za to od- się - odparł roztargniony. - A gdzie 
powiedzialni" - myślał. I po raz kt6ryś J6zek i Tuśka? 
tam z kolei wvciagnął wniosek: „Trzeba Dziesięcioletni Józio wchodził właśnie, 
się zająć tYm Markowskim". _ otwierając łokciem drzwi. Ręce, gołe,. chu 

Widok Michała trenującego z Sandle- de kolana, a nawet brodę uwalaną miał 
rem, zrobił na nim dobre wrażenie. Było smołą. 
to wskaźnikiem, ze niter się zmienia. Po - Gdzieś ty latał? ·Gdzieś się tak u~wi­
tym wszyst~im Mokrv nie spodzie~ał się nil, ty czorcie utrapiony! - rozpacza a 
za.stać go pod ręke z Sandlerem. A Jednak matka. 
ludzie go nie lubili. J6zio w podnieceniu opowiadał, że przt 
żona zajęta była praniem pieluch. Pod iechali dekarze i kryją papą dachy na­

niosła od mieclnicy ro?.grz:aną twarz i od- przeciwko, w tym nowobudującym się 
garn i a i~c włosy z czoła blysn~ła mokrymi domu. · 
policzkami~ - Tatulu, gotują w takim wielgachnym 

- Obierać ci się będzie! Zapaskudziłd 
sobie rankę. Boże, co ja mam z tym chło­
pakiem! 

- Przecież ten nowy dom miał być 
kryty dach6wką, tak iak całe osiedle -
w.ypytywał poważnie Mokry syna, który 
wił się w objęciach matki, dezynfekują­
cej mu jodyną rozharatane kolano. 

- Aaa!. .. piecze! To ia źle mówiłem-' 
tłumaczył J6zio ze łzami w oczach. 
To nie ten z bloków, tylko ten niski dre 
wniak, gdzie mieszka Kazio, ten, wie. 
tatuś, co to m6wił, że nie można zmien'.ać 
normy .•. 

- Aha ..• :..._ uśmiechnął sic; Mokry. 
- _Im się ostatnio całkiem lało na gło-

w~. Papa była do nicze&:Qr 

W dyktowym w6zku leżała dziewięcio 
miesięczna Marcelka pchając w milczeniu 
r6żowy palec nogi do otwartej szeroko 
buzi. 

- Pojedziemy na barana! - awantu-! 
rowal się Franio. Nie pYta iąc o zgodę 
wdrapał się na ramiona ojca, ściskając 
kurczowo w rękach jego szczeciniaste wło 
sy. 

- Franuś, daj ojcu odpocząć. Potetl1 
będziecie się bawić ..._ broniła Mokrego 
żona. - Ja zaraz skończę przepierkę. · 

- Nie szkodzi - hniał się Mokry. -'I 

Trzymaj się mocno, Franiu. Patataj, pata~ 
tai!.„ Dokad iedziemy? 



, 

Nr,·l1f .~EXPRESS 1WsTROW A~ STR. S. 

Za kilka 
dni 

przyszłej nied_zieli 

jeździmy koleją 
juz według nowego rozkładu 

„Pomysł" i oszczędność 
- W całym mieście nie można zna­

leźć ciepłych, d/uqich skarpet - żalili 
się zimą /odzianie. 

- W żadnym sklepie nie ma krót­
kich skArpetek z qumką - narzekilją 
obecn10. 

A Centrala Odzieżowa I fabryki dzie­
wiarskie .•• starają się jak najlepiej za­
apoko;ć żądania klientów. Nie wierzy­
cie? - Ależ ta1d 

- Raz domagają się krótkich, raz 
dłuq1ch skarpetek.. Jak tu wszystkim 
doqodzlć? - zastanawiano się I w re­
zultacie postawiono sprawę tak: będzie­
my robić skarpety średniej dłuqoścl 
Nie bfdzie chyba wówczas niezadowo­
lonych .•• 

Obywatele planujący produkcję skar­
p&t męskich nie wz1ęll tylko pod uwa­
ąę. że ten „złoty środek" jest np. w 
!ecie środkiem marnctrawstwa sporych 
1ioścł cenneqo surowca bawełnianeqo 
czy steelonu. Zbyt dłuqie cholewki, zwi­
jane w przysłowiowe „obwarzanki", są 
chyba dostatecznym teąo dowodem. 

(N) I 

1 

„Palenie wzbronionel" 
• Jesteś w biurze. Zbliża się qodzl­

łta, o której kończysz pracę. Pośpiesz­

nie zbierasz z biurka papiery, kładziesz 
Je do szuflady. Nałożywszy płaszcz, 
chcesz zqas1ć papierosa. Popielniczka 
ądz1eś się zapodziała, wrzucasz qo więc 
do kosza._ 

• Pracujesz w fabryce. Wiesz do­
brze, że na sali palić nie wolno. Przy­
pomina cl o tym specjalna tablica z na­
pisem „Patenie wzbronionew. Ale tym 
razem jesteś zdenerwowany, sięqasz 

więc po papierosa I zapalasz.N 
• Jedziesz na majówkę do la.su. 

• otwarcie 
wystawy 

JUZ za kilka dni otwarta zostanie I Wewnątrz i na zewnątrz długi bu­
w parku w Helenowie wystawa dynek w parku, gdzie znajdowała 

przemysłu drobnego i rzemiosła. się hala sportowa, zmienił się nie 
Obecnie prace na terenie wystawo- do poznania. Pod kierunkiem bry­
wym dobiegają końca. gadzisty . Wawrzkiewicza stolarze ze 

W nocy, z 16 na l'7 bm. wejdzie w 
życie nowy, letni rozkład jazdy po­
ciągów ważny do 3 października. br. 
W nowym rozkładzie główny nacisk 
położono na zaspokojenie potrzeb 
przede wszystkim pasażerów dojeż­
dża.jl}Cych do pracy i do szkół. 

Poza tym wprowadzono m. in. co­
dzienny ekspresowy wagon motoro­
wy Warszawa. - Gdynia przez Dział 
dowo; zmieniono godzinę odjazdu z 
Warszawy pociągu osobowego War­
szawa - Wrocław - Jelenia Góra 
na .godz. 16.05 (zamiast godz. 19); 
wprowadzono bezpośrednią komuni­
kację wagonami sypialnymi na tra-

W środę 
witamy kolarzy 
Wyścigu Pokoju 

spółdzielni „Nowotko", „Beton" i 
Miejskiego Zarządu Przemysłu Te­
renowego dokonali przebudowy bu- j 
dynku. zn wu 

-----
W najbliższą środę, 13 maja, 

wylegniemy na ulice i powita­
my w Łodzi kolarzy biorących 
udział w Wyścigu Pokoju na tra 
sie Praga - Berlin - Warsza­
wa. Łódź przygotowuje się, by 
godnie powitać naszych i za­
granicznych zawodników. 

Fronton Grand-Hotelu udeko 
rowano juź flagami państw, któ 
rych kolane biorą udział w wy­
ścigu. Cały gmach przystrojono 
tekturowymi, białymi gołębia­

mi - symbolem pokoju, bo prze 
cież o pokój walczą także kola­
rze biorący udział w gigantycz­
nej .inlprezie „Trybuny Ludu", 
„Ru<leho Prava" i „Neues 
Deutschland". 
Społeczeństwo Łodzi iprzygQ­

towało wiele cennych nagród, 
które otrzymają najlepsi i naj­
ofiarniejsi zawodnicy. 

O zainteresowaniu łodzian wy 

I ścigiem świadczą tłumy, zbiera­
jące się każdego popołudnia 
przed tablicami z ostatnimi wy-
nikami wyścigu. (u} 

„Człowiek 
zmienia przyrodę" 
- odczyt mgr Kinasłowskiego 

Przy wejściu do hali wystawowej. 
po prawej stronie. umieszczony zo­
stanie duży portret prezesa Rady 
Ministrów, Bolesława Bieruta. Po 
lewej stronie przy wejściu umieści 
się portrety przodowników pracy, · a 
dalej - eksponaty zaprojektowane 

I przez racjonalizatorów. Jeszcze da­
lej urządza się dział meblowy. W 
długun hallu zobaczymy dzieła sZJtu­
ki ludowej, a nawet fragment chaty 
chłopskiej. 

W stoisku Państwowego Przedsię­
biorstwa Krawiecko-Kuśnierskiego 
zobaczymy co ciekawsze eksponaty 
produkcji tego przedsiębiorstwa, da 
lej - artykuły masowego spożycia, 
stoisko produkcji brakorobów z od­
powiednią satyryczną ilustracją, ar­
tykuly muzyczne, spożywcze, lekar­
skie. 

Jeśli myślicie, że przemysł drobny 
produkuje tylko małe przedmioty, 
to się grubo zdziwi<:ie, bo na wy­
stawie można będzie zobaczyć ol­
brzymie kotły do gotowania, ma­
szyny tkackie, aparaturę do mycia 
naczyń, patelnię- wywrotkę, na któ 
rej można piec jednocześnie około 
stu kotletów (!) 

Wymieniliśmy tyl'ko część dzia­
łów w tym pawilonie. Druga część 
wystawy - to stoiska, gdzie można 
nabyć różne artykuły. A więc w pa­
wilonie Centrali Spółdzielni Inwali­
dów otrzymamy wyroby włókienni­
cze, skórzane, dziewiarstwo, odzież, 
słodycze Ltp. 

CPLiA przygotowOO:> sześć etoisk, 
a „Spólnota Pracy" - osiem. O za­
spokojenie naszego apetytu trosz­
czyć się będą ŁZG, bary mleczne i 
pawilon D. H. „Delikatesy". (u) 

mai 
sprawił 
nam 
m espodzian kę!„. 

No, ale że wiosna sprawi nam tp.­
kiego figla - tegośmy się nie spo­
dziewali! Chociaż, nauczeni zeszło­
rocznym doświadczeniem, niektórzy 
przepowiadali, że ,,za wcześnie jesz­
cze mówić hop". I okazało się, że 
mieli rację. Niespodziewanie Łódź 
znalazla się w śnieżnej szacie. 
Oczpwiście śnieg niezbyt długo 

leżal na ulicach, zaraz przemienia­
jąc się w bloto, ale,_ 

Jak nas informuje Wydział Rolni­
ctwa Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej śnieg i przymtozki 
poczyniły znaczne szkody w ogro­
dach i warzywnikach. Zniszczony zo 
stal częściowo kwiatostan, szczegól­
nie odmian wczesnych i letnich. Je­
śli chodzi o ogrody warzywne, to w 
niektórych miejscach. wymarzł ra­
barbar. 

W razie gdyby przvmrozki powt6-
rzyly się, ogrodnicy powinni oka­
dzać warzywniki, a rośliny bardziej 
wrażliwe okrywa~ slomą. Jeśli na­
wet jakieś rośliny nadmarzną w cią­
pu nocy, należy je rano polewać wo­
dą. aby nie za szybko odtajaly. 

Miejmy jednak nadzieję, że na 
tym śniegu i Jirzymrozkach skoń­
czyło się ostatecznie „panowanie" 
zimy. Chociaż PIHM zapowiada, że 
i dzisiaj możliwe są jeszcze ovady 
śnieżne. (j) 

Fot. Ewa Szarfharc 

Unilwersytecltie koło TPP-R i Klub 
Międzyna;rodowej Pr<IBY i Ksią:lJki 
:oororaszają na 12. V. do MKP i K 
na odczyt mgr inż. Kin.astowskie­
go pt. „Człowiek zmienia przyrodę". 
Po odczycie od.będzie się część ady­
&tyc:ma. Początek o godz. 19. Trzeba wzmóc wysiłki 

sie Warszawa - Słallnogród -
Wisła. 

Na trasie Warszawa - Krynica 
przewidziano codzienną komunika­
cję przez Częstochowę - Kraków. 
Do pociągu tego w sezonie letnim 
(czerwiec - wrzesień) włączone bę­
dą również wagony bezpośrednie i 
sypialne z Warszawy i Łodzi do Za­
kopanego. 
S2lCzegółowe informacje znajdą 

czytelnicy w nowym rozkładzie jaz­
dy, który ukaże się wkrótce w sprze 
daży. Będzie on również zawierał po 
raz pierwszy odległości taryfowe, tj. 
dane o kosztach biletu. 

Do domów 
przyjadą wozy .„ 

Trzeba 
wszvstko 

zawczasu 
przygotować 

W całej Lodzi trwają obecnie przy 
gotowania do domowej zbiórki od­
padków użytkowych, zakrojonej na 
szeroką skalę. Roz..pocznie się ona w 
dniu 15 maja i potrwa do 30 czerw­
ca br. 

Już w tef chwili przedstawiciele 
dwu d7.1ałających na terenie miasta 
spółdzielni odpadkowych - „Suro­
wiec" I „Zbieracz" - kontaktują się 
z komitetami domowymi I dozorca­
mi. 

W porozumieniu z komitetami do­
mowymi ustalone zostaną terminy, w 
których każdy dom przygotuje ze­
brane wśród lokatorów szmaty, ma­
kulaturę, ziom, szkło tłuczone czy 
kości. W oznaczonym dniu do domu 
przyjedzie wóz jednej ze spółdzielni 
i zabierze odpadki. 
Należy oczekiwać, że wszystkie 

komitety blokowe i domowe posta­
rają się. by w czasie domowej zbiór 
ki odpadków wszyscy lokatorzy po­
deszli do akcji z właściwym zrozu­
mieniem jej społecznego i gospodar:. 
czego znaczenia. 

Sionko pięknie przyqrzewa. Wysmukłe 
sosny pachną żywicą. Wyciągasz się na 
miękkiej murawie I.N zapalasz papie­
rosa. 

A z małej, nikłej Iskierki może roz­
ąorzeć pożar. Lekkomyślnie zapalony 
papieros, wyrzucony qdzleś w kąt nie­
dopałek - n1ejednol<rotn1e Już bywał 
przyczyn<\ qroźnych pożarów niszczą­
cych mienie społeczne. A przecież co­
dzienną swą pracą walczysz o wzbo­
qacenle majątku społeczneqo, dbasz o 
to, by się nie zmarnow.i:ł, w biurze 
oszczędzasz każdą kartkę papieru -
pamiętaj więc, że swo)ą nieostrożnością. 
nieprzestrzeganiem przepisów przeciw­
pożarowych możesz zniweczyć wysiłek 
swój i wielu Innych łudzi, spowodować 
nieobliczalne straty dla państwa. 

- egzaminy maturalne tuż, tuż.„ 

uZaczęło się 
nad morzem" 

(I) 

(39} 

W dniu t~ bm„ o ąodz. 18, w Cwie­
tlłcy Liql Kobiet przy ul. Andrzeja 
Struqa t, odbędzie się rozszerzone ple­
narne zebranie Zarządu Łódzkiego 
TPP-R. 

Referat polityczno - sprawozdawczy z 
działalności TPP-R za ostatni okres wy­
głosi przewodniczący Zarządu Łódzkle­
qo, ob. Julian Kubiak. 

Zarząd Łódzki TPP-R wzywa wszyst­
kich powiadomionych pisemnie uczest­
ników plenum do wzięcia udziału i 
punktualneqo przybycia. 

Już wkrótce, bo 21 I 22 maJa. odbę· 
dą się pisemne eqzamlny maturalne. 
Czterdziestu sześciu uczniów i uczen­
nic 2 I szkoły TPD w t.odzl mówi obec­
nie i myśli tylko o tym decydującym 
dniu. 

- Za dużo nie umiemy - mówi Je­
dna z dziewcząt. - Nie wiemy więc . 

szkoły 
jak egzaminy wypadną ..• 

Obecny przy tym dyrektor 
uśmiecha się: 

- Oni bardziej boją się o eqzaml­
ny niż my, a przecież nauczyciele wz 1ę 
li sobie za punkt honoru tak przyqo­
tować młodzież, żeby bezwzględnie 

wszyscy zdali maturę. Na '46 uczniów 
i uczennic w klasach Jedenastych ani 
jedna osoba nie ma oceny niedostatecz 
neJ, a tylko 9 ma stopnie dostateczne. 
Chociaż młodzież już w dziesiątej kia 

sle myślała poważnie o m~turze i su­
miennie przyqotowywała się do nie), "' 
tym roku nie ob„~„•o si" bez „wyoad 
ków" - w ostatnim półroczu było 
10 „dwójek". 

Honorem całe) szkoły było te dziesię<' 
dwój Cło końca trzeciego okresu zlikwl 
dować. Nauczyciele orqanizowali do­
datkowe lekc)'!', komitet rodzicielski 
wytypował dwójki rodziców, które przy 

"- List przyszedł do ciebie do fabryki? 
wl się kolrianka Janki. 

dzl· 

- Nnnnle... To Jakaś sprawa meldunkowa, 
Janka nie chce wyjawić, sk11d otrzymała wez­

wanie. Domyśla się w Jakiej sprawie. To w zwiaz 
ku z wczoratszyml wypadkami. Wie również, źe 
~ razem ał~ńca został Wtleszkodliwlony, 

- Witam was, obywatelko• Przede wszystkim 
chcę wam podziękować za pomoc w unteszkodll· 
wieniu qroźnego wroga. Dywersant, szpieg I sa 
botażysta w jednej osobie został ujęty ubłeq/ej 

Janka jest zdziwiona. Oczekiwała zupełnie In· 
nych pytań. To chyba Jakieś nieporozumienie„. 

- Przepraszam bardzo, czy Kaleta został 
schwytany? 

- Owszem, schwytany został, ale.... nie Kale· 
ta. Przest~PCil jest... Rajmund Norski •.• 

. nocy. A teraz potrzebne nam Sól jeszcze pewne 
wyjaśnienia„. 

- Prosz11 b.ardzo-. jD.c.n.:j 

chodziły na lekcje, słuchały odpowiedzi 
uczniów, konferowały z rodzicami slab 
szych. 

Dużo zdziałało tu także ZMP. Oto, co 
na ten temat mówi jedna z przodownic 
nauki, Tatiana Anisimowicz. 

- Niemal wszystkie uczennice I ucz 
nlowie należą do ZMP, a przecież obo­
wiązkiem każdeqo ZMP-owca jest przo­
dować w pracy i nauce. Aby więc po­
móc w nauce tym, którzy mieli trudno 
ścl, zorqanizowaliśmy pomoc koleżeń­
ską. Podzieliliśmy się na qrupy po c;r.te 
ry osoby i uczyliśmy się wspólnie. 
Oczywiście otoczyliśmy także opieka 
k?leża.nki nie należące do naszej orą..= 
n1zacj1. 

Np. niemal na każdym zebraniu 
Zrl!P-owskim mówiliśmy o koleżance 
Natkowsł<iej, której nauka nie szła na) 
lepiej. Przydzieliliśmy Ją do Jednej 7 
grup samokształceniowych I teraz Jest 
ona zupełnie dobrą uczennicą. 

Koleżanka Przybylska miała na pół · 
rocze . również słabe wyniki w nauce. 
Organizacja postawi/a jej warunek, że 
tylko wtedy będzie przyjęta do ZMP. 
qdy poprawi się w nauce. Pomaqaliśmy 
Jej wszyscy w nadrabianiu zaleqłoścl I 
dzisiaj nosi Już ona znaczek ZMP w kia 
ple fartucha uczniowskiego. 

Tatiana Anislmowicz opowiada na!T' 
o. Innych, prosimy ją jednat... t>'f opo· 
wiedziała takż" o sobie. 

- Starałam się uczy~ jak na7leplej. 
W ostatnim okresie miałam trzy stop­
n!e dobre, reszta - celu ją ce. Po zda­
niu matury chciałabym bardzo pojechać 
na studia do Związku Radzieckieqo. 

O wyjeździe na studia do ZSRR ma­
rzy także Felicja Herszkowicz córka 
majstra w zakładach im. Ofiar 10 wrze 
śnla. Chce studiować mechanikę I ..• chy 
ba pojedzie, bo uczy sie nie tytko do­
brze, lecz - bardzo dobrze. 

Eqzaminy - tuż, tuż... należy więc 

I młodzieży :tyczyć, aby fe) obecne przy 
qotowania dały pod koniec maja Jak 
naJleosze wyniki. .., 
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Błogosławią kolonizatorów, potępiają uciskanych 

Moralność pod znakiem swastyki 

Układy wojen­
ne - boński i pa 
ryski - przefor­
sowane ostaJtnio 
na rozkaz impe­
r ialistów amery­
kańskich w Bun­
destagu prowadzą 
do odrodzenia fa­
szyzmu w Niem­
czech zachodnich, 
podżegają do agre 
sywnej wojny 
przeciwko miłują­
cym pokój naro­
dom. Kiedy przed ośmiu laty w gru­

zach legła hitlerowska Rzesza, ludz 
kość odetchnęła z ulgą. 9 maja o­
znaczał nie tylko druzgocącą klę­
skę faszystowskiego państwa, lecz 
również druzgocącą klęskę faszy­
stowskiej „ideologii". 9 maja ozna 
czał triumf idei wolności nad bar­
barzyństwem i zbrodnią. Ludzkość 
wyciągnęła słusz.ne wnioski z wiel 
kiej lekcji historii. Powiadamy 
ludzkość, to nie znaczy jednak, że 
każdy ..• 

Są siły, które pragnęlybywskrze 
sić pogrzebaną ideologię faszyzmu. 
Posłuchajmy: 

„Aby narody dzik1e l zacofane mo• 
lrłY się zmienić, potrzebny Jen Im 
niemal za~sze z zewnątrz, t-o Jesł ze 
strony narodu bardzleJ cywlllzowa· 
nego pierwszy bodziec, Każdy na• 
ród, który pragnie t może to aczy• 
nić, ma prawo, a niekiedy nawet 
obowiązek, w miarę swych sil wziąć 
pod opiekę na:ród nlekułtnralny, aby 

Na Korei 

Mr. Capitain, dowódce& 
1 z k o 1 n e J eskadr11 melduje w11-
konanie zadania. Zbombardowano 
trzv s z kol 11 lwreańskie." 

poprowadzić go drOJ:ll postępu I cy• 
wUlzacJI". 

Rozumiemy oczywiście, o co cho 
dzi. Owe „dzikie, zacofane naro­
dy" to narody Korei, Vietnamu, 
Indonezji, Kenii Owe „kulturalne 
narody" to kolonizatorzy angielscy, 
amerykańscy, francuscy. Któż to 
jednak tak gorąco zagrzewa do czy 
nu grabieżców imperialistycznych? 
Kto jest autorem cytowanego frag 
rnentu? 

Fragment ten zaczerpnęliśmy z 
„Kodeksu moralności międzynato­
dowej", cieszącego się błogosła­

wieństwem Watykanu. 
A teraz sięgnijmy do innego 

„dzieła". Czytamy tu: 
„Nasza mlsJa polega na tym, aby 

podporządkować sobie Inne narody. 
Jesteśmy powołani do tego, by dać 
światu nowlł klasę panów". 

Cytat - zdawałoby się - zbęd­

ny, gdyż myśl ta sama co poprzed­
nio, tylko słowa inne. Słusznie. 

Ale skąd pochodzi ten fragment, 
kto jest jego autorem? 

Fragment pochodzi z „Mein 
Kampf''. Autorem jest niejaki 
Adolf Hitler. 
Powróćmy jednak do „Kodeksu". 

Zapoznajmy się z ową „moralno­
ścią międzynarodową" Watykanu. 
Oto dalszy wykład: 

„Jedno wydaje się nam nłe ulegać 
wątpliwośct - potrzeba ekspansjt 
Jest faktem. :i: którym &rzeba się li· 
~y(l, • prawo obrony posiada va­
nice, hamulec, których trzeba prze­
strzegać, aby obrona nie stała się . 
karygodna". 

Wykład jest jasny I zrozumiały,' 
prawda? Watykańscy „moraliści" 
błogosławią kolonizatorów, a po­
tępiają narody, ośmielające się bro 
nić swej niepodległości przed cie­
miężycielami. 

Watykański „Kodeks" nie po­
przestaje na tym. Zaleca on wy­
raźnie m e t od y, jakimi winni 
się posługiwać owi „dobroczyńcy 
dzikich narodów". Posłuchajcie„. 

„Sukcesy nauki I techniki nleustan 
nie ofiarowują stronom woJuJacym 

Krzyżówka 
ZNACZENIE WYftAZOW: 

Poziomo: 3. partacze, B. ponowne 
odtworzenie czegoś, 11. nal<r"ycle 
stołowe, 12. stop metali, 13. pieniądz. 
albo opinia, 14. kładziemy ją na stń! za 
miast obrusa, 16. Instrument muzycz­
ny , 17, radziecki racjonalizator, 18. 
kraj w Ameryce środkowej, 21. krwa 
wy siepacz białogwardyjski. 23. kfes­
ka t~tołowa. 24 rodzai gruntu. 215. 
utwór poetycki 27. błazen. 29. chro· 
ni pr:red deszczem. 30. nie wykonany 
na c zas, 31. notatnik. 

Pionowo: 1. przyrząd glmnastvc"'· 
ny lub f!J?ura geometryczna. 2. brzegi 
g ó r . 4. znak w ID· 
terpunkc.11. 5. ru· 
chomy cel. 6 . sk!a 
dn!ca broni. 7. gó 
rv w Polsce. 9. 
przyrząd muzyc:>.­
n y. 10. Instrument 
muzyczny, 15. 
przeciwieństwo 

dniówki, 16. na· 
rzecze. 19. mas:ry­
na stosowana w 
budownictwie, 20 
zas iania okna. 21. 
pr·zvkrywa, 22. 
lnacze,!: być, egzy 
stować . 24. opad 

atmosrerycznv 
26. o.)czyzna sa 
m owarów , 27 . po· 
maga w pracy, 
28. cenna rzecz 
przy wvkony wa· 
nlu planów. 

Rozwiązanie nalety nadsyłać do 
najbliższej soboty pod adresem: „Ex­
pressu Ilustrowanego". Łód:t, ul. Piotr­

'kowska 102a. z zaz naczeniem na kQ· 
percie „Dział :ragadek". 

A oto rozwiązanie zagadki z rlnl'!l 
26 kwietnia br.: przodownik pracy, 
bumelant, chullp;an. 

Za trarne rozwiązanie nagrody o­
trzymu,lą: 

Tadeusz Stell, Łódt, ul. Marynarska 
24 Janina Łukawska, Szczecin, ul. 
Łucji 19, Stanisław Marciniak, Zduń· 
ska-Wola, ul. Daszy11skiego 56. Kry­
s tyna ŁomińSka. Łórlź . ul. Lokatorska 
11 m. 1.46. Antoni Ryba, S?czakow'ł. 
ul. Stalingradzka 17. pow. Chrzanów. 

coraz potętnlejsze narzędzia śmierci 
t zniszczenia: wojnę lotniczą. wojnę 
podwodną, wojnę chemiczną, wojnę 
bakteriologiczną. Na próżno kwestio· 
nowalibyśmy prawo państwa ~o 
przystosowania w pewnej mierze 
swego uzbrojenia I metod wojny do 
tycb nowych możliwości". 

(Z prasy) 

I jeszcze raz watykańska „lllQI'al 
ność międzynarodowa" postawiła 
kropkę nad „i". Więcej napalmu, 
więcej bomb, więcej bakterii! 

Czy potrzebne są jeszcze do tego 
komentarze? 

Maskaradowy strój odradzanego w Niemczech zachodnich Wehr­
machtu hitlerowskiego. 

Ry s. B. Jeflmow 

(sp) 

'----------------..-------~~~~-..--~ 
Witold Degler 

Samokrytyka satyryka 
Pewien satyryk z radosną mini\ 
do domu przybył po Zjeździe: 
Teraz satyry u mnie popłyną! 
Już wiem, Jak pisać - nareszcie! 

Trzeba wyjść z kręgu rzeczy nieważkich. 
w problem się głębszy wgryźć raczej! 
(Siadł. ChwYcił pióro. Spłodził dwie fraszki 
na temat braku spluwaczek„.) 

Czas się w nurt włączyć nowych zagadnień. 
zdartej położyć kres sztampie! · 
(Siadł. I napisał. Co? Każdy zgadnie: 
czterdzieści strofek - o wampie.„) 

Trzeba szerszego na §wiał spojrzenia, 
z ogólnoludzką wymową?' 
(Siadł. I już macie - uogólnienia: 
satyrkę ••. ogólnikową!) 

Dowcip z humorem niech to rej wiodą -
bawić i walczyć trza żartem! 
(Siadł. I trzy puścD kawały z brod\ -
pół funta kłaków niewarte.„) 

A wreszcie trzeba bliżej do faktów -
z biurka źle widać szalenie! 
(Siadł. I z na.tchłeniem szukał konłakła­
N a nic. Bo było - w terenie!.„) . 

Nacie się ocknął. Podarł plik satyr: 
„To nie jest życia odbicie! 
Nie starczy piękne znać postulaty -
trzeba wpierw dobrze znać życie!" 

Tajemnice materii 

iadcze ia" 
aint-Ouenti 

Amerykańska agencja Assoeia­
ted Press doniosła ostatnio, że w 
mieście Saint-Quentin (Kalifornia) 
uruchomiono pierwszą w USA sta 
łą komorę gazową dla tracenia ska 
zańców. 

Uroczyste otwarcie tego obiektu 
upamiętniono próbnym straceniem 
niejakiego Cooka. Korespondent 
agencji nie szczędząc barw odma­
lował obraz wzorcowo-pokazowego 
uduszenia człowieka gazem, wy­
kazując przy tym szerokie i głę­
bokie wiadomości. 

Podczas egzekucji obecni by!i 
nie tylko kaci i kapłani amerykań 
skiej Temidy, lecz również pracu­
jący w dziedzinie wynajdowania 
substancji trujących uczeni, teore­
tycy i praktycy „mokrej roboty" 
oraz geszefciarze od medycyny. ~ 

Uzbrojeni w przyrządy spokoj­
nie obserwowali i notowali cały 
przebieg procesu zabijania czło­
wieka. „Agonia trwała 10 m inut", 
stwierdza agencja. Autor informa­
cji opisuje szczegółowo „najdosko­
nalsze przyrządy", które ,,ściśle" 
pokazywały nie tylko stan tętna, 

lecz również ciśnienie krwi 

Po co potrzebna jest współcze­
snym „stróżom porządku" w Sta­
nach Zjednoczonych komora ga­
zowa, skoro w USA istnieje zor­
ganizowana na szeroką skalę „kul­
turalna obsługa" skazańców przy 
pomocy krzesła elektrycznego?„. 

Co to 
I 

Jest pierwiastek chemiczny 

Saint-quentińska komora gazo­
wa nie jest celem jako narzędzie 

stracenia. Jest to faktycznie labo­
ratorium, w którym wypróbowuje 
się na skazańcach nowe substancje 
trujące, w którym studiuje się jed 
ną z metod masowej zagłady ludzi. 

W ubiegłym tygodniu dowiedzie 
liśmy się, jak znikomo małe są 

rozmiary atomów. Zanim przystą­
pimy do omówienia ich budowy 
wewnętrznej, musimy zapoznać się 
z pojęciem pierwiastka chemicz-
nego. 

Wiemy, że w przyrodzie wystę­
pują tysiące różnego rodzaju sub­
stancji, z których każda posiada 
swoje własne, specyficzne cechy. 
Zupełnie inne własności posiada 
woda, powietrze. węgiel. Woda jest 
przedstawicielem cieczy. jednak 
znamy setki różnych cieczy, któ­
rych własności są całkowicie od­
mienne, np. alkohol, eter. aceton. 
Tak samo różnią się własnościami 
ciała stałe i ga:i;owe. 

W wyniku wieloletnich badań 
okazało się, że różne substancje 
dają się rozłożyć na inne ciała. któ 
re są składnikami owych macie­
rzystych substancji. Owe składo­
we ciała dają się niejednokrotnie 
dalej rozłożyć na jeszcze prostsze 
składniki. Otóż najprostsze ciała, 
których dalszy rozkład jest nie­
możliwy, nazywamy pierwiastkami 
chemicznymi. Bardziej złożone cia­
ła, w skład ktarych wchodzą różne 
pierwiastki. nazywamy związkami 
chemicznymi. 

Okazuje się, że pierwiastków 
istnieje około 100, natomiast związ 
ków chemicznych znamy setki ty­
sięcy. Meżliwość różnorodnych 
kombinacji pierwiastków, tworzą­
cych związki chemiczne, jest o­
gromna. stąd też wielka mnogość 
związków chemicznych. 
•xaJobficłeJ WYstępującym w 

przyrodzie pierwiastkiem jest tlen, 
na drugim miejscu znajduje się 
krzem. Dalsze miejsca zajmują: 
glin, żelazo, wapń. 

Przygotowując się do nowej woj 
ny światowej, wodzireje Wall­
Street i ich uczeni lokaje wynaj­
dują i wypróbowują na żywych 
ludziach nowe gazy, badają zdol­
ność przepustową komór gazo­
wych. 

Uczeni stwierdzili, że każdemu 
pierwiastkowi chemicznemu odpo­
wiada określony rodzaj atomów. 
Inny jest atom złota, inny żelaza, 
inny węgla. Pierwiastek chemiczny 
zaś jest zbiorem takich samych 
atomów. 

Zrozumiemy owe różnice pomię­
dzy atomami różnych pierwiast­
ków, gdy poznamy budowę ato­
mów. Tą sprawą zajmiemy się za 

Widocznie laury Hitlera nie da­
ją spokoju nowym pretendentom 
do panowania nad światem. Roz­
zuchwaleni stratedzY, 1 ich uczeni 
lokaje zapominają jednak o losie 
Hitle.ra •. o haniebnym końcu krwa 
wej awantury hitlerowskiej. 

tydzień. 

Smacznego! 
Pewna flnna austrlac· 

ka zakupiła w USA ty· 
stąc lOn tłuszczu wlep. 
rzoweqo po bardzo nt­
Sk •eJ cenie. Kontrola wy­
kazała. te tłuszcz pocho­
dzi z pr-zeróbkl OClpact­
ków z ch1caqowskich ście-
ków. · 

ODunente austriackie! 
opinii 19st może o tyte 
nieuzasadnione, że wa,.. 
ło$C tłuszczu w pełni od· 
powiada wa„toścl prosz­
ku 1atecz,,..qo. który.,, 
USA hojnie obdarzają 
Austrię I Inne kraje. 

Kraj rekordów 
W USA padł nowy „„ 

kord. Oto aenato~ 

(h-k) 

A szkoda. Kto. jak kto, lecz oni 
powinni pamiętać o tym. Czeka 
ich bowiem podobny los! 

• 
Wayne Morse przema­
wiat bez Pr-zerwy-. 22 
ąodz1ny I 26 minut. bijąc 
na qłowl' Clotychczaso,.. 
qo P"ekoP"dzlstę senatdfa 
La Fo1ette, który w roi.u 
1908 przemaw•al „zaled· 
wie" ta qodzin ł 23 ml· 
nuty. 

w Ameryce dotychczas 
nie oqłoszono tylko re­
kordu qłupoty. Ale chy· 
ba dlateqo. że te,_ pada· 
Ją codziennie. 

Szkoda czasu 
na · błahostki 

Senat USA uchwalił pro 
jekt w sprawie utworze­
nia departamentu zdro­
wia, oświaty 1 ubezpie­
czeń, Za projektem gło­
sowało i senatorów. IMI 

n !e było obecnych na de­
bacie. 

Trzeba przyznać, te pro 
cent senatorów, którzy 
zain!eresowali się spra­
wą, był wyts:z.y ·od pro­
centu, który na zdrowie, 
oświatę i ubezpieczenia 
przewiduje budżet USA. 

„Wrażliwe" serca 
W dniu 3 maja br. Agen 

cja Reutera podała, że 
odrzutowiec brytyjski 
„Comet'' uległ katastro• 
fie. Zginęły ~ osoby. 
Wiadomość ta wywola­

ła wstrząsające wrat enle 
w angielskich kołach ka­
pitałlstycznych. Albo­
wiem Amerykanie odmó 
Will zakupu odnutow­
ców „comet" dla celów 
komunikacji w US.I\. 


